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) d  W y d a w n i c t w a ,

i kowania nakłada upraszamy 
i||cy in  aię nowym  Kwartale o 
‘ owienie prenumeraty, która

imbji: półrocznie 1©  z ł r , 
sfr.', miesięcznie 1  złr. 8 0

& a o u e i i ł e m  d o  d o m u :  pół- 
1 1  sir. l O  ot., kwartalnie 5  

O  et., m iesięcznie f t  złr. 
p a i i t i r i e  a n s t r y a e k l e u  

f P O o o y f k i l  p o c z t o w ą : półrocznie
1 1  i l i \ , kwartalnie O  złr,, m iesięcznie 
M *łr.

w enantflie ulemieokiem:
pókoornie 1 4  złr., kwartalnie 7  złr., 
m iesięcznie O  &łr. 5 0  et 

w  i n n y c h  k r a j a c h  e u r o p e j 
s k i c h :  półrocznie l O  złr., kwartalnie 
8  zer., m iesięcznie 3  złr.

  \
P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj

mują oprócz Administracyi N o w e j R e fo rm y  
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e 
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad
am us tntoy i N o w e j R e fo rm y  (ulica św . Ja-, 
na nr. 13) ageucye: Handel Z. S sa ł.H a 
go w  dnKiennicach 1. 3 i , —  Trafika 
Mańkowskiej pod 1. 39  w Hali Sukiennic 
(od strony linii A— B), — Główna tra
fika (M. H orowitz) w Hyoku róg ulicy  
św , Jana, —  Handel J. Bajer w  u licy  
Grodzkiej, —  Agenoya Ignacego Herza, 
koncesjonow ane Kr-kowskie Biuro dzien
ników i ogłoszeń, plac M aiyaoki Nr. 9, 
Magazyn now ości F  A. Gr gara w  Bynku  

T  głów nym , linia A— B, —  Handel J . N a
g i .  i HarSww H  K retsoŁr #  Bynku  
głów nym , oi ,z J. Bing* trafika przy 
m ioy Grodzkiej.

W e Lw ow ie przyjmuje prsDJpłatę Biu
ro dzienników przy ulicy Karola Ludwi
ka 1. 9.

Dla dogodności osób. przebywających  
w  Kąpielach, przyjmować będziemy pre
numeratę przez Czas sezonu także na ty
dzień. dwa, trzy, pięć,  ̂spieść i aiedm ty- 
godni — obliczając tydzień po 50  et. wa.

Wybory sejmów a.
K o m i t e t  c e n t r a l n y  p r i e d w y i -  r c z y  

dla taehodniej Galicy- i w . Kt. Wakowakiego 
zatwierdził na posiedzeniu w dniu 39 czar w ca 
kandydaturę JE. Floryana bar. Z i e m i a t k o w -  
s k i  e g  o na poeta sejmowego z jasielak/ego o- 
kręgu wyborczego mniejszycn posiadłości.

Przypominam;', te  posiedzenie koruitetu cen
tralnego odbędzie się dnia 3 lipea o goazinie 6 
po południu w g'uaonu Towartystwa w-aj. ubez
pieczeń.

Prezydyum komitetu rozesłało odezwy dc ko
mitetów powiatowych, aby w dniu 2 lipea tole- 
grafl.-ziufa jawiaa- «u^y komitet centetlpy o to- 
zuluoie grosowawa z okręgów wyborczych mmej- 
wej posiadłości.

Im  więcej zbliża się stajoweza chwila wybo- 
^rów, tem jaśnirj wyraźniej występuje anarehi- 

;zu  przewrotność pseudo - konserwatywnych >y- 
wiołów i  ich organu. Z cynizmem, godnym zniste 
t a k i e j  sprawy i t a k i e g o  stronnictw i, wyśtą- 

ł pił 0»a* przeciw nohwale Kom,teta prteawybor- 
J  czego miejskiego i wbrew zasadom zdrowej idgi- 

V., która m a kazała, jeżeli nie popieraj kandy
datów Komitetu, to przynajmniej zaohosać 0 ojc h 
•nilnsenie, oAwiaaczył, że stanowczo działać bę- 

fihle przeciw drowi A s n y k o w i ,  jednemu z 
*yeh, którzy w komitecie tak znakomitą przeszli 
większością. Za tei® oś /iadczeniem, pełnen ja
du i śle ukrywanej k„ Kandydatowi naszemu nie
nawiści, poszedł artykuł t pOZornie umiarkowmy 
i apokojny, w gruncie j i - ^ k  także przewrotny.

dała argumentacja m streszcza się w twier
dzeniu, że dr. A s n y k  nie ^ 8t mężem polity
cznym. i jako taki do życia parlamentarnego się 
nb> nadaje. Tu i@ruaenie to jewt poparte przykła
dem L a m a r t i n e ’a i T y r t o u ^ , a , z których 
jeden miał działać szkodliwie jako polityk, a (ru 
gi mgrzewał -prawdzie umysły p\0śniami do 
wzlki. lecz .wciskiem nie dowodził*, p 0mije. c 
Lamartine’a o którym Cmol, może mieć takie a 
» i  auAe zdanie, przykład Tyrteusza WTbra’no 
niefortunnie. Uczona redakcja 0»m» Wita. » a  
wprawdzie, że śniewak etenski był w 
ale o d.ciałalności jego należnego nie m: 
obrażenia. Prawda, że T y r t e u s z  wojsi , ie  
dowodził, aie p r z e p r o w a d z i ł  r e f » r » : ? 
l i t y c z n ą  w S p a r t i e ,  k t e r a  j e g o  dSk,j. 
t e ś c i o m  p o l i t y c z n y m  z a s z c z y t  1 j y _

n o s i .  W podręcznikmjh szkolnych i eneyklo- 
pedyach mowy o tom nie ma, lecz autor artyku
łów wstępnych ,r dzienniku poważnym mógłby 
o tem wiedzieć. Mógłby sobie takżo przypomnieć,
0 «zem jeden z jego mistrzów szeroko rię rozpi
sywał, że i Jan Kochanowski, jako statyka, pu 
ważna i dla kraju pożyteczną odegrał rolę. Nie 
można więc z góry utrzymywać, jakoby udział 
poetów w ijo ia  politycznym Dył niepożyteczny
1 niestosowny. 1 dziwna rzecz, że ten sem Gros, 
któty z ubolewaniem podnosi udział dra A s n y- 
k a  w redakcji N otaj Reformy, zariuca mu „brak 
męskiej siły i samoistnośoi". Kto od lat tylu 
wiernie stoi pod sztandarem demokratycznym, 
kto przekonań swoich nie zm.eni-i i nie °prz«- 
aaj żK pOKiask krytyków stańczykowskich, ten 
dowodzi chyba, że ma i siłę męską w sobie i 
samoistność, i nie należy do tych m i e r n o t ,  
które papką, czapką i solą dli. każdego stronnic
twa pozyskać się dadzą. I  jeżeliśmy stawiali kan
dydaturę dra A s n y k a  i teraz ją jak najenergi
czniej popieramy, to jednym z powodów jest 
właśnie teu niezwykły hart ducha i ta siła i sta
łość przekonań, która kanuydata narzego po nad 
wielu innych śłuiznie wynosi.

O drze Majerze wolno nam także inne mieć 
udanie. Człowiek zasłużony lecz pochyluuy wie
kiem i piastujący nadto tak ważny urząd prezesa 
ikadem i1 umiejętności, może bez u,my swojego 

monoru ustąpić krzesła poselskiego równie zasłu
żonemu, równie zdolnemu, a młodszemu i doży
cia. publicznego i niej usposobionemu. Wszystko 
ct, patriotyczne, polcH i ,vc7.ciwe w Warszawie, 
Wilnie I w foąuaiuu powie sobia, dowiedziawszy 
się o ustąpieniu dra Majera z  Sejmu, Ł- dotete 
się stało, bo sędziwy weteran będzie miał wię
cej esasu do kierowania iustytucyą, kiórej dzia
łalność dotychczasowa w niejednym kierunku po
trzebuje naprawy i ulepszenia. Może wtedy roz
powszechnianie publikacyi akademickich cokol
wiek s. ożywi, a adminietraeya funduszów aka 
demickien na lepsze i właściwsze wejdzie tory. 
Melancholijne usposobienie naszego kandydata, 
które Omos odkrył, niech go nie przerdla. Kto 
wiele cierpiał, wiele walczył i kto patrzy codzien
nie na przewrotność i szkodliwą dla rządu dzia 
łalność naszych pseudo-koosei * utyatów. ten chy
ba wea<>łym b> **i© może ile skv,vo znajdzie jd 
powiędnie dla śiebie pole działania, stanie ię bez- 
wątpienia pożyteczniejszym od tych, oo a lukkiem 
sercem i swobodnym umysłem kierują opinią po • 
bliozną w duchu anurohiozaej oligarchii z epoki 
sask>ej.

■Daiennih Pomański pitze o kandydaturze dra 
Adama A s n y k a :

i,Kraków wybiera trzech posłó-r. Otóż komitet 
wybrał znakomitą większością głosów na kandy
datów n- posłów pp. L. Ghrzanowskieęo, ara 
Weigla i dra Adama A s n y k a .

„Łwłłagi dwóch pierwszych są znane jako dłu
goletnich i dzielnych parlamentarzy. Dr. Adam 
A s n y k  dotycb [zas znanym jest tylko jako poe
ta, zajmujący dzft pierwbzorzędne stanowisku w 
literaturze naszej. Alu n>e mniej c i , którzy go 
blizsj znają — a do takich piszący słowa te na
leży —  wiedzą, że jeat wszechatronnie wyk»ztał- 
jonym człowiekiem, że jest doztorem nanl' »po- 
łecznyoh i żs się z iwsze interesował spriwami 
publicznemi, a pogląd na me ma jasny

„Gdy powiemy nadto, że dr. A s n y *  jest 
charakterem czystym j&li łzs a miłującym ojczy
znę z całej duszy, to zbyteoznem cbyoa byłoby 
z naszej strony dodawać, ze uenwałę ks® tetu 
uważamy za tardzo trafną".

Wczoraj rozeszła się po mieście pogłos^, zda
jąca aię mieć cechy wiarygodności, że cłe*g°Jny 
prezes Akademii dr. Józef Majer ze względu na 
wieś swói i rozliczne zajęcia zamierza odstąpić 
on kandydatury du Sejmu. Wiadomość ta pole- 
gsłn zapewne tyłku na tom , że prezes Aajer 
istotnie czas dinższy się wahał — i okazała się 
^Ttną. Ozy jednak ostatecznie prezes ni-J Przy
chyli się do rad szczerych jego przyjaciół i w 
ostatniej chwili kandydatury nie eotnie, ręczyć 
nie możemy.

Z krakowskiego komitetu przedwyborczego o- 
trzymujemy następującą odezwę:

rrzedwyoorczy komitet powiatowy, utworzony 
dla kierowania wyborami posła na Sejm krajowy 

gmin wiejsk.ob powiatu krakowskiego, zawia
damia niniejszem szanownych wyborców, iż kan
dydatem na posła z gmin wiejskich tutejszego 
powiatu, przez komitet powiatowy przedstawionym, 
* przez komitet centralny zatwierdzonym, jest 
hrabia Sobiesław M i e r o s z o w a k i  z Karnio- 
wic, który także w ostatnim okresie był posłem 
z gmin wiejskich tutejszego okręgi1 wyoorezego 

Kraków dnia 38 czerwca lb89.
Patoeł Popiel 

przewodniczący komitetu. 
. 7^. spr4* 10 wyboru dochodzą nas ciekawe 

wieści. Od pocz,tku występowała przeciw kandy- 
di ur. e i~. M i e r o s z o w s k i e g o kandydatura 
A. hr. o d z i c k i e g o. W  komitecie powia
towym upadła zaraz przy pierwszem głosowaniu. 
Prezydyum komiteLa centralnego jednak jeszcze 
potrzebowało „wyjaśni-0“ i dla f $ o  zwlekało z 
i a* Wi^rdzeniem kandydatury hr Mieroszcwbkiego. 
Odlyłr się drugio pos.edzenie komitetu powiato
wego, hr. Mieroszowaki otrzymał bardzo znaczną 
większosc głosów, komitet centr, zatwierdzić ^o 
musiał. MyMłby eię jedunk ktony myśiał, że z

tem już t kończyła się przeciwna agitacja. Zda
wałoby się, że hr. W o d z i ę k i ,  wierny „zasa
dom" s y e g o  stronnictwa, podda się uchwale 
komitetu powiatowego i , Centralnego i kandydatu
rę swą cofnie i że wszejka za nim agitaeya u- 
stanie. Stało się jednakLprzeciwnie; kandydatura 
nr. vVo laickiego stoi ) iy wa<za nią toczy się agi- 
tacya, popierana gorąco przez ładzi tegc obozu, 
który głosi zawsze zasadę „solidarności", „podda
nia się komitetowi centralnemu" i t. p. Jeden 
dowód więcej, jak słusznie zarzuodismy kiedyś 
09080’ć  i stronnictwu jogo, że zasady ich są 
tylko na to, aby im służyły, a gdy stają się nie- 
wygodtemi, to się je odrzuca

Oo isś bardzo rzecz ciekawa, to a g i t a c j a  
r z ą d o w a  przociw hr. M i e r o s z o w s t i e m u ,  
a za kr. W o d z i c k i m. - Organa rządu we, agitu
jące przeciw kandydatowi Komitetu centralnego, 
to wiWrócenio do góry nogami trgo wszystkiego, 
co Oias i pokrowne mu organa nazywają „sy
stemem politycznym" kraju, a oo ma polegać ua 
zgodiie i współdziałaniu rządu z większością sej
mową. a więc z większością komitetu eental- 
nego-

Fłkm zaś tej agitacji organów rządowych są 
takie :

Komendant posterunku ż a n d a r m e r y i .  G ref- 
f n o r, przybył do domu wybranego wyborcy 
. ciłonką komitetu powiatowego p. K o ł o d z i e j 
c z y k a  w Mogile, i zapytał go, z a  k im  g ł o 
s u j e ?  Zamiast odpowiedni zupełnie naturalnej 
„co panu postenftthrerowi do tego?" odpowie
dział p. Kołodziejczyk grzeczni! a otwarcie: za 
Mierofowak a 1 To źlf on^;. :v . ia żandaim — bo 
M. p.ie przeid7'e. p l i t c e l r r e ,  J^ój-
t-Jorn*lA.JŁ - > f̂cy głosowano za Wodzickim. 
A masz r ^ J ^ t a  żandarm dalej — broszurę 
hr. Mieroszcwskiego ze ąprawozdanieni z czyn
ności poselsirrth ? Mam — odpowiada K. —  Daj
że je pan tutąj. — Nie daml Na to żards-rn 
w l dwie braukUty zabrane wój.om i powie
dział, te  sk  >n f ł s ' k o wa ł  j e w ó j t o m ,  n o n : a 
t a k i e  p o l e c e n i  P. Kołodziejczyk jednak 
nie dał się złapać i b.oszury nie oddał. Mówiąc
0 p o l e c e n i a c h ,  powMy*"^ P- Greffner 
na Eumisar/a starostwa p G ó r s k i e g o ,  o któ
rym wiemy, ze pr*.1 V1 , ‘iem zetknięciu z wój
tami agituj 9 te  Bjt. Wtidziokiiii ‘a przeciw hr.
Mieroszowśjtiemu. j

Oto spehe Nie Kruszymy kopii za hr.
M ie r , ,jtttey *  f i r n i e  należał do prawicy i jest 
nai * zupełnie obojętnym Ale w obronie s w o- 
b o d y  w j  b o r ó w  stajemy w tym wypadku jak
1 każdym innym. Jakie prawo ma żandarmeria 

do ag-iacyi wyborczej ? jakie prawo do próbu- 
wouia konfiekow ua a n r a w o z d a ń  p o s e l 
s k i c h  które zresztą pneszły przez prokury 
to m  i policję?

'-uacza część członków przedwyborczego komi
tetu łowiatowegu krakowskiego wysłała następu- 

tu rg n m  do p. namiestnika fi deniego.
„Pn lpiaani członkowie przedwyborczego komi

tetu powiatowego upraszają o opiekę prued agi- 
taoyami iandarmeryi i komisarza starostwa. Ko
mendant post' ranku Greffner głosi, że ma pole
cenie od komisarza starostwa Górskiego, żoby 
nakazał wtjtom z urzędu głusować za Woazickim 
przeciw kandydatowi komitetu powiatowego i cen
tralnego Mioroszowskiemu. Ten sam żandarm 
konfiskuje sprawozdanie poselskie Mieroszowskie- 
go. Prosimy wydać zakaz t ikiej nielegalnej agi- 
tacyi przeciw legalnemu kandydatowi i usnnąć 

goż komisarza ja o stronniczego od wybo
rów.

Oczekiwać należy pomyślnego skutku tego te
legramu.

3 l e u a ,  28 caentca.
Wczoraj o godzinie 5 po południu odbyło się 

w sal. Bady miejskiej zgromadzenie przedwybor
cze celem wysłuchania spray oz lania z czynno
ści poselskie- dotychczasowego posła, p. dr. R o
s n e r a ,  tudzież eelum poznania kandydatów, o 
mandat poaelski do Sejmu się starających. — 
KauJydatów mamy dwóch, tj. p. dr. L e o ,  ad
wokata z Krakowa, i p. C h e c z ą  posła do Bady 
państwa; oDok tego słychać taaże o kandydatu
rze p, S t r z y g o w B k i e k o ,  fabrykanta z Białej, 
który jednak na zgrom adźcie przedwyborcze nie 
przybył. Po krótkiem zagnaniu ze strony burnr- 
strza p N o w a k o w s k i e g j o ,  złożył dotyeheza- 
sowy poseł p. R o s n e r  sprawozdanie ze swej 
czynności poselikiej za ubiegłe sześciolecie. — 
Zaznajomiwszy obecnych ;e układem i ugrupo
waniem stronnictw w Sójmie, poddał krytyce 
dotychczasową działalność Sejm u, wykazał prze
wagę l osłów z większych posiadłości, Którzy 
zwattą falangą paraliżują na każdym kroku WBzel- 
ką działalność i staranie posłów z miast i mniej
szych posiadłości w kierunku postępowym, kry
tykował n astęp n i ustawę drogową, wskazując jej 
zgubne skutki, omawiał sprawę propinacyi, sta
rał się wykazać, że jednym i  największych po
wodów upadku miasta Białej w porównaniu t są- 
siedniem Biali «iem jest maszyna podatkowa, w 
Gahcyi do ostateczności wyśrubowana, a w końcu 
oświadczył się stanowczo ża koniecznem pomno 
żeniem liczby posłów z miajt i mniejszych po- 
siadłośoi.

Iśastępnie wystąpił jako kanaydat p. dr. L o c
i w mowie swej, inniei Więcej w ducha poprze
dniego mówcy wypowied .anej, poaniósł, że st-. 
raniem jego szczegółnem będzie popraw*, r t  p, - 
darki hrajow ei, usunięcie z bndćotu wśŁi-jkuji 
wydatków, dla kraju meprodn-<t, jak „p.
eubweucye Sejmu dla epi«waków; ś*>i waczek -

wszelkiego lodzaju w ę d r o w n y c h  a rty s tó w (?), 
usunięcie wszelkich n a d u ż y ć  w o b s u d z a n i u  
p o s a d  k r a j o w y c h ,  a uwzględnianie jedynie 
sił iachowo wykształconych, tudzież popieranie 
Wbzekich spraw i interesów miasta b ia łe j, bea 
względu na narodowość jej mieszkańców. W  koń 
cu oświadczył p. dr. Leo, że kandydaturę swoją 
stawia na ten tylko wypadek, gdyby dotychcza
sowy poseł, dr. Rosner, a wzglęinie p. Stnygo- 
wski, o mandat ten ubiegać się nie myśleli.

Następnie przemówił dalszy kandydat p. Oz e c z. 
Po kilku p-istych fraze»ach na temat swej przy
szłej działalność’ sejmowej wystąpił przeciw 
twierdzeniu dra Rosnera, jakoby liczba posłów 
do Sejmu z w ększycn posiadłości była nieslo- 
sunkowo wielką, lub też dla kraju szlodliwą, 
podniósł rzekome zasługi tychże okuło zniesie
nia prawa propinacyi, wy uh walał błogie skutki 
ustawy drogowej, a w końcu, nie mając widocz
nie innego tematu du swej mowy kandydackiej, 
namiętnie wystąpił przeciw rozwiniętej w krąju 
agitaoy za wprowadzenem do 8ejmu nowych ży
wiołów i sił ludowych.

Foli on mieć, powiada, w Sejmie obecną 
uość posłów z większych posiadłości, aniżeli z 
50 chłopów, którzy ulegną wpływom poszczegól
nych osób i przekonania własnego wyrobić so
bie nie będą w stanie. Powtarzając na potępie
nie działalności przedwyDorczej postępow ej partyi 
to wszystko, co wyczytał w artykułach jo m  i 
w broszurze br. Stanisławą Tarnpwsjitcjgo, o- 
św-adczył, ie  całn ta agitacja iest jodynie Jzie- 
lem „ d z i e n n i k a r s k i e j  n a r o d o w e j  p a r y  
t y ; p o l s k i c h  8*o w i n i s t ó w " .  W dalszym 
tiiku -.ego ciekawego ze wszech miar wyznania 
wiarj oświadczył p. Czecz, że me jest wpra
wdzie Niemcem gdy i  ani jego dziad ani pra
dziad Niemcem nie był, (do jakiej jednąk wła
ściwie naroaowości szan. kandydat się zalicza, 
lego nie raczył powiedzieć), że się zaboza do 
u m i a r k o w a n e j  k o n s e r w a t y w n e j  p a r -  
- - vtUac s t a ń c z y k a m i  zwanej, ze jednak 
u z n a j e  B i p ł ę ,  j a k o  n a  w s k r ó ś  n i e m i e 
c k i e  m i a s t o  i b ę d z i e  s i ę  t e ż  s t a r a ł ,  
s b y c n a r s k t s r  t e n  n i e m i e c k i  n a d a l  
m i a s t u  z a c h o w a n y m  z o s t a ł ,  a w s z e l 
k i m  d ą ż / i  o ś c i o m  i p r ą d o m  ^ k i e r o w a 
n y m  ku  i n n a n i d  o b e c n e g o  s t a n u  i k n  
u s u n i ę c i u  o w e g o  c h a r a k t e i u ,  s i l n y  
s t a n o w c z y  o p ó r  s t a w i .

Otóż tak wygląda, znany wam zresztą, przy
szły poseł miasta Biaiy do .Sejmu galicyjskiego; 
stronnictwo „stojące i stać chcące" może być 
zaiste dumnein z tak cennegu nabytku. Gzy je
dnak dla tutejszych Niemców tych kilka frazesów 
Bk n. kandydata wystarczy, to inna rzecz; pulscy- 
zaś wyborcy, zwłaszcza tutejsi rzemieślnicy, któ 
rzy na zgromadzenia owem nie byli, niech so
bie wezmą do serca owe wyrazy p. Gzecza, aby 
wiedzieli, za kim głosują i w czyje ręce interesa 
swe powierzają.

Próbneg) głosowania nie zarządzono, a walne 
zgromadzenie wyborców odbędzie się 2 lipea 
b. r.

Z innej strony piszą nam o mowach kandy
datów na tem zgromadzenia:

Obaj kandydaci podnieśli w swych pizemowach, 
że Biała jest czysto niemieckiem miastem.

Panu L e o ,  który Biały nie zna nic, dziwimy 
się, że jako przejezdny wyrobił sobie sąd z na
pisów szyldów, atoli pan G z e c z  de Lindenwald 
wie dobrze, że w Biały jest połowa mieszkańców 
narodowości polskiej, skład ijąca się z inteligencji 
tudzież z klasy rzemieślników i wyrobników ubo
gich. Polacy oi, jakkolwiek liczebnie silniejsi, ją 
w twardej zawisłości od Niemców bogaty e h , są 
wyzuci z praw narodowych a dzieci ich oddane 
w szkołach publicznych na pastwę germeni- 
zmu.

Pomimo taktycznej liczebnej przewagi nie mają 
Polacy ani jednego reprezentanta w radzie gm in
nej, któryby ich interesów bronił.

óapomn'oł pan Ozecz de Lindenwald, że pier
wsze koło wyborcze, mogłoby wybrać 10 Pola
ków do rady gminnej, gdyż inteligeneya polska 
jest w niem przeważająca, atoli wie on dobrze, 
że ona spi snem letaigictnym, nie bierze udzia
łu w głosowaniu, zostawiając pole odłogiem, lub 
oo gorsza po więKszej części razem z Niemcami 
głosuje, podczas gdy toło 3 będąc w zawisłości 
Niemców, ich piusnkę śpiewa.

Nadmienić jaszcze wypada, że p. Gzecz de 
Lindenwald w Biały dość silną agitację rozwi
nął a żałować należy, że i pan G. dał się^do 
tego użyć. Jestto widoczne, żę pan G., będąc ja 
ko urzędnik do biurka przykuty, mo tśiele wie 
o szerszych sprawach a najmniej, co się w Sejmie 
dzieje i jaki ztamtąd wiatr wieje.

poprzedzaj se zgromadzenie "akta są cieka re. — 
Przeszło przez tydzień wzbraniało się prezydyum 
tutejszego komitetu ■ przed wy Dor“*ego uczynić za
dość wezwaniu komitetu cwztralnogo, by powo
łać komitet do powtórnego głosowania, sjkuro w 
poprzedniem głosowaniu żaden z kandydatów 
l ftiemiałkowski, My.ieb ki, Soboń) nie otrzymał 
absolutnej większości. Pokyóo zwłoki był bardzo 
naturalny: prezydyum choiąło zyskać czas do a- 
gitacyi za stańczykowskim kandydatem hr. My ,, 
oielskim — a przeciw kandydatowi mieszczan i 
włościan Ziemiałkowskiemn ,

Wszakże włościańscy wyborcy z jasielskiego 
Spostrzegli się, że ta zwłoka jest tendencyjną—  
i " grozili że jeżeli komitet nie będaio w n  
zwołany, oni zwołają zgromadzenia wybranych 
już wyborców. Prezydyum przeto zwułsło korni 
tet — ile oznaczono, term in n dzień piątkowy, 
targowy w Jaśle, kiedy członki wie komitetu z 
miasta Jasła i z okolicy w porze południowej, 
u czasie najv iękezego largu, na posiedzenie przy
być nie mogli. Mimo te włości zńscy rybcrcy, 
którzy byli aa kandydaturą dra Siemiątkowskie
go, i .e tracili nadziei i wzywali ;orą<o ka. Ko- 
pystyńskiego, aby nie oolał tej unńrdatnry . —
I okazało się, że mieli słuszność, ikoro tak prze
ważna większość była po ich stronit.

Po głosowaniu notaryusz Obmińsk ze Żmigro
du zwrócił się do p. Mycie'sldogo i przypomina
jąc mu karność, solidarność i praepiayji/j^niza- 
oyi wyborcze;, przez Koło poselskw uchwaloneT 
wezwał go w imię tych zasad, ktoremi się stań
czycy tak często przechwalają, aby już teraz pu
blicznie oświadczył, że cofa swoją kandydaturę, 
dodając, że czyni ten u niosek diat .go, aby za- 
pobićdz rozdwojeniu i wichrzeniu.

To osutnie wyrażanie starał się zdementować 
p. Dzianott lecz wśród hałasu, jaki poaifał. nie 
mógł tego dokończyć, z czego korzystając p. My- 
ciolski, wstał i spiesznie salę opuścił.

To zachowanie się. wskazujl, że będzie dalej 
agitował pokątnie, wbrew uchwale komitatu cen
tralnego, który most pole.u u kandydaturę Zie- 
miałkowskiego. Go cai. najciekawsze, te  zwolen
nicy kandydatury hr. M y o i a  l a k  i e g o , zwoteib- 
nika Ooasu i broszury „Próby rozstiuju", 'o* 
nawszy w komiteuie po^ji' ‘ 
rodka agitacyjnego, że zalecają włościan. 
iy głosowali na „pierwszego lepszego" 

nina, pragnąc w ten sposób -doprowadzić 
bicia głosów. Toż to dopiero jest „próba 
ju “ w oałem znaczeniu tego wynuu.

Jarosław, 30 czerwca. (Tekyr. A‘. Ref. i  
powiedziane na dzisiaj zgromadzenie v j i , 
w spranie wyboru posła na Sejm krajoWy z 
sta Jarosławia skończyło się na niczcm, alb' wiem 
większość wyb< roów nie przyjęła kandydatury 
obecnego na zgromadzeniu 'kandydata M i c e* 
w s k i e g o  a po burzliwych scenach wywoEząydi 
przez wystąpienie znanego w palem mjęścib pfo- 
pinatora G o l d f i n g e r a ,  przewodniczący roa . 
zał zgromadzenie1

Na mocj upoważnień a centralnego kpioib 
przedwyborczego mam zaszczyt gaprosip m ą 
szem szanownych wyborców w iiiszycn posiaiuo 
ści okręgu Sandeckiego na *gromadzeni“, lępóre 
odbędzie się w przeddzień w yboror fo ji  8 
lipea o. r. o godzinie 5 pnpoł. w Nowym Sącze 
w sali Rady powiatowej.

Labcłcze dnia 30 czerwca ]88t‘
G fu tła w  R m e r .

o a s ło ,  39 aeefwta.
Wynik głosowania w komitecie oowatoe j m 

jasielskim przesłalip-uy wam wczoraj wućgrafi- 
cznie. K onitet powiatowi przyjął1; tefidydaŁurę 
Ea8c. Floryana Z i i e m i a ł k o ^ J 1* 1®??  26 tło - 
sami przeć, w 18. któro otra/mał rańciszek hr. 
M y c i e l  Iki .  toźeli się zWaży że między gło- 
sujftoymi było citoroob członków  ̂komitetu, któ- 
r»  ̂głosując "w wielkiej własności, tutaj, w ma
łych posiadłościach głosu ńie mają, ze dalej 
wlicza się do tyeh 18 głos saoSego kandydata, 

Mycielsluego który głosow-J na siebie —
■ liczba 18 głosów redukuje się w rezul- 

fji.o  do smutnej i za złą wróżbę brane^ trzy
nastki.

W T,akże nietylko sam wynik głosowania, ale i

Z Dekegacyj wspólnych.
w piątek wgj 

a pó pizewo
Cztery god^uy obradowała 

ska k o m i ^ y s  w o j n u w  
ctwem hr Ladwiza T i 8 z y.

Imlemern sobk. mitelu del. 
sprawę z d y s l o k a ó y i  w o j b  
gtym stwierdzając, że właściwie 
jęl s programem r istoła już wykunani •

o T s k y  
” raki Wf>- 

* ./?»- 
(go ro

ku oddziałów wojsk n i e  p r ^ a n i  ąs o 3 o, — 
Uchwalono jednak na wniosek T^ąraate"Jrćzoln- 
cyę, w-ywającą rząd, abj ćo . j M  dele- 
gacyom sprawozdanie z dokopągyph dyalokacyj 
wojska.

Del. H e g e d t t s  zdyąjgpraw f i użycia przez 
rząd n a d z w y c z a j n y c h  k r e  d y * Aw, uerw »- 
lońych w Wcpómj^h bu^jtetack w lajach 1887 
do 1889. Wykaz załatwionych w /aa.kow osnauo 
%* p o u f n i e  -idzidiony. kyausy; i nie nadający 
się do publicznego ogłpszeęia.

Po przyjęciu do windomoś ci obu yołi sprawo- 
zdań przystąpiła kom sya ho rozprąwy ogólnej 
nad budżetem armii.

DeL B e ó t h y  zarzuoz. ii  rrelim lnąrz m e d -  
stśWia te same wady, co ^zeszłoroczny Niedo
strzegalnie prawie juałr oążczędnuńei w zwyczaj
nych wydatkach zrównoważone są najz-ii.rdu.uj 
wydatkami nadzwyuzajneini. Ale i tamte oszczę
dności są fylke pozorne, ^ j d a f t i  .nniejaze przy
toczone jj ur( administracyjne s* ięd n  h  i 
są właściwie ojzezędnożciami .id r. i8 §  
stają wymagania na wojsko i a t iy j j  
podówczas i udżet lormalny opie irał n% 86 fiu- 

ncw co najwyżej, tegoroczar wynoęi przeszło 
o 30 milionów więccy. Opró go jednak pi 
są wnioski rządo _ . d o k L d m * ^ j^ |ig ó ło w  i o- 
ńeślone. Bud^i 
sposób, i i  * 
padzi yczajha

nie
wzrar

1-----



i drogich, nigdy doa.edzieć 
od m inistra wojny, czy armia 

» szcie uzbrojona i zaopatrzona 
gotowi na wypadek

Iron c ł  ni.^ia mówca zeszłoroczny wnio- 
Beli Grttnwalda o .W enie w ę g i e r s k i e j  

a d e m i i  w o j s k o w e j  i o nauce języka 
w* .(lerskiego w wojskowyjb s z k o ł a c h  r e a l 
n y  eh .

fiaferent B a k o Ys f c y  zwraca uwagę, i i  kto
kolwiek zestawi pozycye budżetu wojskowego z 
zamknięciem rachunków i z jtrzedłożonemi wy- 
Luaiiii utworzy sobie bardzo dokładny ooraz 
stanu armii. Przedłożenia rząlew e przekonują 
również, iż co do traktowania -fęzykc. węgierskie- 

o w imTfada -A wojskow ych nastała zmiana na 
ipsae. a -  f

Del. B o l g a r  dosu^k się; aby przy nadawa
niu miejsc w wojskmsyeh z. kładach naukowych 
uwzględniano stos. <ue kon^ngentu rekrutów obu 
połow monarchii. ^

Minister houw edóh h ^ j e r r a r y  wykazuje, 
i i  wyehowańey w ig ieney  stanowią ogółem 
K5V> % ogólnej )j wychowanków wojsko- 
wyeL

Na tem zakończyła się drażliwa dyskusya La 
temat madiarytewanią armii. Wypłynęła nowa
00 do sposobu tytułowania armii „e. k .“ lub tez

i k .“
Del. S z a t a r a y  zapowiada, iż gotów jest 

wznowić na pełntm  posiedzeniu delegacji śro 
dowy wniosek G a j a r y e g o  eo do tytułowania 
arm ii; nie uezyni tego jedynie pod warunkiem 
jeżeli oówiadeseniL Tiszy za daną obietnicę uwa 
iaó naieiy.

Prezydent gabinetu T i s z a  tłomaozy, że zała 
twieme. tego rsdzaju sprawy zależy od „pewnych* 
czynników, ni których decyzyę wpierw czekać 
należy, — na co nie godzi się S z a t  a r a y  
uświadczą. że kweetyę tę poruszy na pełnem po- 
..edzenin delegacji.

Po ożywionej wymianie zdań na ten temat 
przychyliła się większość do wniosku Tiszy, iż 
w kweJtyi lytiłu -rmii nie należy wnosić rezo
lucji.

Komisya przes-ła następnie do rozprawy nad 
rnbryki mi w których zwiększono wydatki.

W 1 ubrycuj „ z w i ę k s z o n e  w y d a t k i  z 
Jl<!w a 4 l - ł ® i » o w r o z d z i a l e  t e i y t o r y a l -  

n y m “ wniesiono wydatki w kwocie 34.698 złr. 
z powean przeniesienia komendy korpusu do 
P r z e m y ś l a  i utworzenia nowej komendy dy 
wizyi iawaleryi.

Eb.tr, hr 2 wykazuje 33.754 I r .  wydatków 
nadzwyczajnych z powodu przeniesienia komen
dy 25 brygady piechoty, z B a n j a - ł u l i  do 
W i e d n i a .

Bubryka 3 wykazuję 440 9. złr wydatków
nadzwyczajnych na w y staw ień  14 nowycb cięż- 
tie h  bateryj.

W ruorykę 4 wstawiono kwotę 7.752 złr. na 
wys» wonie dwóch urupełpśająoych kompanii iu- 
iyaio. ikieh; irubryka 5 wykasuje wydatek nad 

ezt,ny 112.698 złr. pa wystawienie batalionu 
o i telegraficznego; rubryka 6 wyka 

1 5 1 v r  wyd1 -A na uzupełnienie parka' 
ego.

dnieniu ważniejszych pozycji przez 
la przyjęło W fjitk ie  rubryki bez zmiany, 

'ogier&a komisy- dla z a m k n i ę c i a  r  a 
l i k ó w  za ruk 1887 przyjęła do wiadomości 
ośne przedłożenie rządow e; objawiono tylko 

ezenie, aby adminiatraeya rządowa na przy-
1 doM itósowała się do wskazówek co do spo- 

b u listowania, jakie przedłożyła komisja.

uchwalenia następującej en u n c ja c ji: „ T o w a 
r z y s t w o  t e e h n i c z n e ,  u w a ż a j ą c  w o d y  
w g ł ę b n e  z a  r ó w n i e  d o b r e  d o  w o d o  
c l %go,  j a k  w o d y  ź r ó d l a n e  u z n a j e  p (A 
t r z e b ę  ć c i s ł e g o  z b a d a n i a  w ó d  w g  i  g 
b n y c h  w o k o l i c y  K r a k o w a  w g ó l e  
j e s t  z a t e m  z d a n i a ,  że  o p r ó c z  G i e b u ł 
t o w a  n a l e ż a ł o b y  r o z p a t r z e ć  i p o d d a ć  
ś c i s ł e m u  z b a d a n i u  p r o j e k t  w o d o 
c i ą g u  p a r o w e g o  z w o d y  w g ł  b n e j  
d o l i n i e  S a n k i  w z g l ę d n i e  z p o d z i e m i a  
p r z y  u j ś c i u  S a n k i  d o  W i s ł y

-  /

M p m w y  m i e j  w ic ie .

( W  kwesty* budowy wodociągu.)
Towarzystwo techniczne na posiedzeniu od-

byte_n d 28 czerwca pod przewodnictwem swe
go preoesa na i nżyniera I. Sarego, zajmowało 
z.ę w cuUzyo, cią&u żywotną dla miasta kwestyą 

• dociągową. Udział członków był liezny i po
siedzenie w Jró i  żywej rozprawy przeciągnęło się 
do gocL"ny 10 w.oczór. Dwa głównie przedmioty 
były podstawą debat zgromadzenia. Członek in
żynier Kołodziejski odczytał rzecz swoją o wo
dach wgłębnych w dolinie Giebułtowskiej, uwy- 
daimając nie tyiko korzystne strony ewentual
nego użycia tych wód dla miasta, ale nadto wy
kazując bezpodstawność czynionych im zarzutów. 
Autoryzowany.inżynier p Józef Tuszyński obja
śnił zebranym swój projekt wodociągu parowego 
z wód w rębnych doliny Wisły lub ujścia Sanki 
-do Wisły, uzasadniając na odpowiednich mapach, 
na .akiej podstawie apodziewać się ta należy 
obfitych wód grantowych o dobroci dorównywu- 
j|cej źródłom regulickim. Wody te według nie
zbitych twierdzeń inż. Tuszyńskiego bynajmniej 
dotąd pod jakimkolwiek względem nie lyły ba
dane.

W  ślad dyskusji nad temi przedmiotami «bli- 
izm u  k-zzts parowego wodociągu, jego skapiia- 
Usesfanis i utrzymania, porównywano dodatnie 
i ujemne str i j  wodociągu z wód wgłębnych 

^  prowadzonycn własnym spadkiem, z wodociągiem 
parowym, zastanawiano się nad innemi żyłami 
wód wgłębnych w bliższej i dahzej okolicy mia
sta, które w różnych czasach nawet przez nigie- 
mstów były zalecane do wodociągu. Podnoszono 
szczególnie okoliczność, że od chwili, gdy mia
sto od czasu prezydentury ara Dietla powzięło 
myśl budowania wodociągu, tradycya użycia w 
tym celu wód gruntowych, anuje się przez długi 
siereg lat aż do obeenego momentu, spychana 
jedynie bezuatunnio na daiszy plan wpływem 
jednoatronnych dążności, którym aię podobało 
przeprowadzać nieuzasadnioną różnicę między 
żyłami wód źródlanych a wgłębnych. Teraz, gdy 
ewentualna konieczność zasilania w ó d  ź r ó d l a 
n y c h  w g ł ę b n e m i  w o d a m i  z B a c z y u a ,  
ehociaiby pu upływie l«t, zadecydowała o bez- 
podziawnodoi ob»w eo do wartości wód grunto
wych dla wodoci jgu, przychodzi pora zastano
wienia się, czy s a m e  w o d y  w g ł ę b n e  nie 
zdołałyby uratować miast od ryzykowania trzech- 
miłmapwego wydatku na wodociąg ze źródeł za
nieczyszczonych iMedubrą rzekomo wodą grun
tową, a * oammi przychodni pora poświęcenia 
■ r o lk ie g ^ B t tM w o  czasu i niewielkich kosztów 
na zbadj^H H H R iych  żył wkłada ej wody. Jakoż 
w tjm M E M s I b B f . - y w a a m  ■  wodociągowej

L o g ł o ć u e m

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  1 lipca.

Ze Lwowa dowiadujemy się w ostatniej chwili, 
że sytuacja wyborcza zmieniła się tam wczoraj 
przez wystąpienie nowej kandydatury. Na sobo- 
tuiem posiedzeniu komitetu przedwyborczego prze- 
pz!>tylk' rzej kandydaci, t. j. dr. S m o l k a ,  

Sir. G ó i . m < i n n  i R o m a n  o w i c z ,  wszyscy 
trZb- i.irdzo znaczną-większością głosów. Z in
ny :i .andydatów (Czemawski, Niemczyuowski, 
Baw _u wiuZ i dr. Weigel Józef), żaden nie otrzy
mał absolutnej większości głosów. Zaczęto przeto 
oglądać się w ostatniej chwili za czwartym kan
dydatem, „— jakoż na wezorajszem (niedzielnem) 
posiedzeniu komitetu przedwyborczego znac.ną 
większością głosów przeszła kandydatura p. Mi
chała M i c h a l s k i e g o ,  pierwszego delegata (za
stępcy wiceprezydenta) Bady miojakiej. P. Mi 
chalski jest w mieście bardzo łubiany, a z po
wodu swej zawsze patryotycznej a energicznej i 
skatecznej działalności w sprawach miejskich i 
rękodzielniczych pcwszechuie szanowany. Eandy 
datura p. Michalskiego ma zatem wielkie szanse 
przejścia, a w razie wyboru byłby on w Sejmie 
bardzo odpowiednim reprezentantem spraw prze
mysłowych i rękodzielniczych, posłem, któremu 
obywatelskie poczucie wskaże zawsze 
drogę działania.

Wydalania obcych poddanych » Niemiec. 
Dsieęnik F on^nski dowiaduje się o nowych 

wydaleniach ze Śląska pruskiego. I  tak donoszą 
Dsiemtf’ M  z Katowic na Górnym Śląska o no- 
wem ^yda c-iiu robotników, sprowadzonych na 
miewące lennie z Ks. K r a k o w s k i e g o .  — 
W  braku odpowiednich roboczych sił miejsco 
wyoh sprowadziło kilku przedsiębiorców budo
wniczych do Katowic i okolicy z Ks. K r a k o w 
s k i e g o  murarzy i pomocników murarskich. Nie 
pozwoliła na to jednakowoż miejscowa władza 
policyjna i zmusiła w zeszłą sobotę pewnego 
przedsiębiorcę w Katowicach do zwolnienia ze 
służby przeszło2 0 murarzy polskich. P o d  s t r a 
żą  p o l i c y i o d p r o w a d z o n o w y d a l o n y c h  
d o  g r a n i c y .

Z B e r l i n a  donoszą do tegoż D tiennifa  co 
następuje: „W  czwaitbf dnia 27 b. m. przyby
ło pne»zło sto wydalonych z Bosyi rodzin na 
dworzee w Charlottenbargu. Basem liezuno prze- 
te ło  400 gł<jw. Podobno sa to rydt^eni żydzi, 
których w Wrocławia opuścił agent, którego o- 
piece powierzeni zostali. Uciekł on z pieniędzmi, 
•akie wystarczyć miały wydalonym na podróż do 
Ameryki południowej. Rodziny miały tylko je- 
szeze bilety do Berlina. Niektóre zamożniejsze o- 
soby ruszyły w dalszą podróż, podczas kreay re- 
r t t  ( zajęło się kilku obywateli z Gharlottenburga,

do wyborców ozesLich, podpisami w imieniu mę
żów zaufania klubu posłów czeskich przez Rie- 
gera. O iezwa wypowiada znany program polity
czny staroczeskiugo st nuictwa, w ostrych sło 
wach występuje przeciw młodoczecucm i stanow
czo wypiera się łączności z niemieckimi centra- 
listami. Do odrzwy dołączouo listę 28 kandyda
tów na posłów, polecuóych przez klub staro- 
czeski.

W K! a d n i e  odszukano podobno po zaałkach 
miejskich znaczną część rzeczy, zrabowanych pod
czas zaburzeń w dzień Bożego Ciała. Zresztą pa
nuje już spokój a górnicy pracują jak zwykle. 
Targi tygodniowe odbywają się spokojnie, a na 
wet pobór rekruta w sobotę, przy którym oba
wiano się zajść, odny* się w zwykły sposób, bez 
zaburzenia spokoju. Ponim o tego garnizon nie 
rusza się z Kladna i odbywa ciągłe patrolh we 
dnie i w nocy.

Natomiast w B e r n i e  morawskiein zawieszą 
d z i s i a j  prawdopodobnie robotnicy z fabryk su
kna roboty, gdyż do soboty nie przyszło do po 
rozumienia między nimi a właścicielami. Bur
mistrz miasta ostrzegł tylko robotników plakata
mi, iż w myśl ustawy*nie wolno nikogo prze
mocą odciągać od prwijpowania roboty.

Dzisiejszy dzień przeniesie zapewne w i e l k i  
s t r e j k  w Bernie, gdyż oprócz przewidfwanego 
bezrobocia robotników -  tkackich, w y p o w i e 
d z i e l i  na ten daień roDutę c z e l a d n i e y  p i e 
k a r s c y ,  którzy domagają się zwiększenia płacy 
i wolnych dni w święta i niedziele.

znosząc im mleka, chleba i piwa w wiekiąj 
litości. — Prawdopodobnie będą wygnańcy 
w krótkim czasie mogli podjąć dalszą 
dróż- .

ob
już
po-

Z  Austro- Węgier.
Komisya dla u s t a w y  a a r n e j  załatwiła się 

już z całem przedłożeniem Schoeuborna i wy
znaczyła referentów do poszczególnych działów.

liberalne dzienniki podnoszą przy tej sposobno
ści słuszny narzut, że komisya nie zassczyciłs 
oddaniem referatu żadnego posła z lewicy pomimo, 

brali oni bardzo czynny i żywy udział w pra
cach komisyjnych. Nadto uchwaliła komisya w 
ustawie wykonawczej do noweli karnej artykuł 
!t6, który narusza zasadaicze prawo państwowe, 
orzekające w sposób stanowczy, że w s z e l k i e  
zbrodnie i występki prasowe, podlegają s ą d o m  
p r z y s i ę g ł y c h ,  podczas gdy art. 46 nowej 
ustawy wykonawczej podciąga pod sądy przysię
głych zbrodnie i występki prasowe z wy- 
ątkiem tych, przy których ściganie Bądone n i e  

nastąpiło na oskarżenie prywatne.
Tymczasem §. 204 nowej ust. karnej oświad

cza, że proces prasowy t y l k o  na oskarżenie 
prywatne wytoczony być może. Wobec tego 
w s z y s t k i e  sprawy prasowe usumętoby z pod 
sądów przysięgłych s oddano w ręce trybunałów 
zwykłych, co jest już wyiaźnem ograniczeniem 
sądów przysięgłych i n a r u s z a  k o n s t y t u c y ę  
> a l i s t w a .  W razie więc, gdyby ustawa ta 

przyszła przód parłam ,at, potrzebaoy do jej 
ucnwalenid dwóch trzecich części głosów.

Przed trybunałem wyjątkowym skończył się 
w piątek w Wiedniu proces przeciw wydawcy 
zakazanego przez policję organu socjalistycznego 
Oleicheit, dr. A d l e r o w i  i redaktorowi tego 
dzienniki, B r e t t s c h n e i d e r o w i ,  oskarżonym 
o podburzanie za pośrednictwem artykułów dzien
nikarskich do gwałtownego przewrotu porządku 
państwowego i społecznego, oraz o podburza
nie przeciw armii. Oskarżeni oświadczali, iż po- 
wiuni być stawieni nie przed sądem wyjątkowym, 
ale przed sądem przysięgłych, ponieważ nie są 
anarchistami. Adler skazany został na czteromie- 
sięczuy areszt i utratę 100 złr. z kaucji, s Brett- 
echntAder z powodu zaniedbania 
kontroii, na 30 złr. grzywny.

Minister G s u t s c h rozpoczął w sobotę sze
ść otygodn>iwy urlop; pod nieoboenuśc jego za
stępować go będzie minister handlu margrabia 
B a c q u e h e n i

Akoya wyboreza w Czechach przybiera ostry 
charakter; końca jej i wyniku przewidzieć wpra
wdzie nie można, lecz bardzo być może, iż mło- 
doczeskie stronnictwo co najwyżej ocalić zdoła 
dotychczasowe swoje mandaty; o zdobyciu noj-. 
wych bardzo wątpić należy wobec faktu iż u a 
piątkowem a bardzo licznem zgromadzeniu wie
śniaków staroczeskich r Pradze uchwalono jj£ 
dnogłośnie w tystk ie  kandydatur? w myśl komi
tetu wyborczego staroczeskiego.

SoDotni numer Folitik zawiera gorąca odezw

Urociysłoici Kossowskie w Austro- Węgrtech.
Serbowie, w południowych stronach Węgier 

zamieszkali, obchodzili w piątek uroczystość bitwy 
kossowskiej w ki.ku miejscowościach, s zbornym 
punktem, gdzie obchód szersze miał przybrać 
rozmiary, była - Bavanica w obwodzie Nowym 
Sadzie (Neusatz), tam się bowiem znajduje część 
relikwii po św. Łazarzu. Żaudarmerya i policja 
węgierska nie dopuściła jednak do miasteczka 
prawie nikogo, ani z Baczki, aui ze Syrmii. 
Wstrzymano nawet komunikację na drogach i 
rzekach Sawie i Cisie, — aby tylko udare
mnić zebranie się więLizych mas ludu. Pomimo 
tego zebrało się przeszło 10.000 uczestników 
zamiejscowych; większej części obrzernego pro- 
gram r jednak musiano zaniechać z powodu za
kazu policyi. Z Bosnii i Serbii przybyło tylko 
kilku gości Uroczystość odbyła się bardzo spo
kojnie i poważnie: w kościele wystawiono reli
kwie św. Łazarza, s po południa przyjmował 
przeor klasztoru^znglomitf&ych gości „ b i e s i s -  
a ą"*y pdtfeżas "Tcfórej jednak nie poruszam Jtwe- 
styj politycznych. Pomiędzy 1 1 ^ rozdają®, skro
mny posiłek i napitek po placMfi publicznych. 
W eczór odbyt się koncert rumuńskiego towa
rzystwa śpiewaków. Policys sh  żshdsrmerya 
nie miała powodu do wystąpienia.

W S a r s j e y r i e  m ł obchód kossowski rów
nież spokojny charaKieX jj£

W kościele prawosławny^ odbyło się naDoźeń- 
atwo i  łobne, na które przybyła bardzo licznie 
ludncoś „orbska. Wieczór urządzuno „biesiadę" 
w budynku teatralnym, podczas której położyć 
miano nacnk na w u l n ^ r ś ć  i t r o j o d  ", ja
kiej używają Serbowie w- A m ro  Węgrzech.

Że woluość ta i a w u i j j f c s t  bardzo względną.

2 I/i p d

że od pragskiej M s t i c y  c z e s k i e j ,  od litera
ckiego stowarzyszenia „Zor a i “ w Wiedniu i od 
wielu osób prywatnych. Poczem król udał się 
do kanaku, a tłumy Serbów spokojnie i poważ 
nie przeciągały przez ulice byłej rezydencji csrs 
Lazara.

Najwyraźniej uwidocznił wielko-serbski chara
kter uroczy tości, jak można się było spodzie
wać, metropolita M i c h a ł ,  który w przemowie, 
wypowiedzianej do ludu po nabożeństwie żało- 
bnem, wyraził się, iż wznosić będzie modły do 
Boga o z j e d n o c z e n i e  w s z y s t k i c h  S e r 
bów.  To też wyrażenie to najwięcej krytykuje 
urzędowa prasa niemiecka i sustro-węgierska. — 
W ogóle zainteresowane mocarstwa nieprzychyl
nie usposobione są dla wszelkich manifestacji 
wielko-serbskich i nie można się tema dziwić, 
gdyż dążności wielko-serbskie zwracają się bez
pośrednio przeciwko terytoryainym interesom 
Austro-Węgier i Turcy i. Ale prasa niezależna 
nie może brać za złe Serbom, że w chwili tak 
ważnego obchodu pamiątkowego dają się unieść 
uczuciom patryotycznym i w tak niewinny spo 
sób manifestują swe ideały historyczne.

Według depeszy z Belgradu poseł turecki u- 
rzędownie nawet zaprotestował wobec rządu serb
skiego przeciwko obchodowi uroczystości kos-

s u n e k  B o s y i  do
szwi jcareki pragnie /zabezpieczyć 
wszelkim ewentualnościom pJityczuTm, 
puszczając, iż może / ziłjść potrzeba jbioji 
nienia neutralności zwajesrskiej, usiłuje 
militarne siły 3zwaócaryi do poziomu 
snych wymagań.

Do monsohij8kiójgo dziennika M ae  
piszą z B e r l in a : / ,W  tych dniach p 
kweatyę neutralności szwajcarskiej niJ 
prasie, ale jak słyę/hać i w notach dy] lomml 
Najwięcej interesuje t„ kwestya, że

i jest jna wyp^Jer wojny 
sąsiedniemi mocarstwami zachov ać jię^

dowodem tego okoliczność, iż ^  G r 0 cu  zakaza
ła policja mieszkającym tam m obchodzie 
uroczyście pamiątkę bitwy na Kosowe® Pola.

W Zagrzebiu odbyła p o ł u d n i o w o - s ł o -  
w i a ń s k a  a k a d e m i a  dla uczczenia; pamiętnej 
bitwy kosowskiej uroczyste posiedzenie, na którem 
zjawiła się dem onstracyjnie cała p artja  Stross- 
mayera

Fest* Nuplo dowiaduje się z Wiednia, iż wia
domości o obchodzie kossewsaim w K  r u s za w a- 
cu  „niemiłą sensację ' wywołały w sierack rzą 
dowych. Jeżeli sprawdzą się dotychczasowe wie
ści o napisach, odnoszących aię do Kroscyi i Bośni, 
to będą one przedmiotem dyskusji w delega
cjach.

Prawdopodobnie „ n i e m i ł e  owo ważenie* 
dotknęło może więcej organ mad.arszcsyzny, mż 
sfery rządowe, które z pewnością nie będą °ię 
mięszać do wownętrzn?ch stosunków obcego pań
stwa.

Urocsystótt w Frmttewacu
O ile wnosić możiu. z dotychczasowych spra

wozdań telegraficznych, w K r u s z e w a c u  ob
chodzono rocznicę bitwy kossowskiej w ducha 
dążności mieli oserbsaich, ale z zachowaniem pe
wnej miary politycznej, w nastroju poważnym i 
w jak najzupełniejszym* porządku. We czwartek 
po południu odoyła się uroczystość położenia ka
mienia węgielnego pod^pomnik, jaki ma być po
stawiony bohaterom , poległym na Kossowem Po
lu w r. 1889. Ni jpierw metropolita odprawił 
nabożeństwo, poczem uroczysty orszak, do któ
rego należał młody król Aleksander, regenci, 
ministrowie, całd zgromadzone w Kruszewacu du
chowieństwo, cywilni i wojskowi dygnitarze, udał 
się z kościoła do miejsca przeznaczonego na po
mnik. Plac ten otaczały cztery łuki tryum falne, 
na których czytać mojjpa było następujące napi
sy: „Tylko jddność Serbów zbawi Serbię! Niech 
żyje król Aleksrnner 1** Na drugim łuku z orłem 
i koroną królewaką. „Gby dla wszystkich Serbów 
zajaśniała wkrótce zorza wolności!* Na trzecim 
łuku: „Bracia w Serbii, Starej Serbii, Bośni, 
Hercgowiny i Macedonii.* Na czwartym: „Syr- 
m ia, Kroacya, Ba tar,, Bacska, Dalmacya i Sla- 
vonia! “

Gdy procesya zatrzymała się na miejscu uro
czystości, minister G r u i c z powitał króla prze 
mową, odznaczającą się umiarkowaniem i taktem 
politycznym, w której podniósł historyczne zna
czenie bitwy kossowskiej, pi yczem wyraził się, 
iż naród serbski winien był ten pomnik bohate
rom kossowskim Młody król wedle zwyczaju u- 
derzył trzy razy młotkiem w kamień węgielny, 
a metropolita Michał dopełnił obrządku poświę
cenia. Następnie pułkownik D r a g a c z e w i c z  
w patryotycznej mowie przedstawił w krótkim 
zarysie dzieje Serbii, gorąco chwaląc ofiarność 
i pstryotyzm Serbów, szczególnie zaś odwagę, 
której dowody złożył naród serbski na Polu Kos- 
sowem. W końcu zaś mówca w jraził życzenie, 
nioby potomkowie bohaterów-kossowskich odzna 
ezali się temi samemi cnotami obywatelskiemi 
na pożytek ujczyziy i ku przyszłej wielkości kró
la Aleksandra.

w  końcu złożono na fundamencie pomnika 
ne z różnych stron Serbii, atak-

Niepodobns zgodzić się z zapatrywaniem 
Koln. Z tg , k tór. uważa uroczystość krusze- 
wacką za demonstracyę panslswistyczną i wy
raża zadowolenie, że ościenne rządy energicznie 
wystąpiły przeeiwko udziałowi Serbów, zamie
szkałych w Auatro-Węgrzech i Turcyi, w tej pa
miątkowej uroczystości serbskiej.

W kołach konstsntyuopolskich opowiadają w 
ful m ii pogłoski, że Porta przed ośmiu dniami 
wysłała do swych reprezentantów przy dworach 
większych mocarstw okólnik, zwracając ich uwa
gę na zapowiedziany w Serbii obchód uroczysto
ści kossowskiej. Niektóre mocarstwa miały od
powiedzieć La tę notę, określając położenie w 
Serbii już to jako groźne, już jako nie przedsta
wiające żaduego niebezpieczeństwa. Do rzędu 
mocarstw, które uważają sytuację w Serbii jako 
wcale poważną, należą Anglia i Włochy, pod
czas gdy Niemcy i Bosya nie widzą nic niebez
piecznego. Odpowiedź Prancyi ma być bezbar
wną. a Austrya wcale odpowiedzi nie nadesłała. 
Być może pogłoska ta jest zmyśloną, aje bąaz- 
co-bądź dosyć trafnie oddaje postawę mocarstw 
wobec o iktnich wypiukóv w Serbii 

Król Milan, ponuoio zaproszenia rsądn sero. 
skiegOi jó r  p«ryjął udziału w uroczystości kru- 
HM&ackiej. Nadesłał tylko pismo na ręce mini
stra Gruiczs, w ktorem wyraża ubolewanie, iż nie 
może być obecnym dc uroczystościach kossow- 
akich, ehuciaż „jako ujciec % radością spoglądałby 
aa obrządek namaszczenia króla Aleksandra, a 
jako były król Serbii, chętnie wzniósłby w K ru
szewacu modły do Boga za bohaterów poległych 
ną Kossowem Polu i prosiłby o błogosławię .siwo 
dla narodu serbskiego i jego kierowników, aby 
zdołali ochronić nawę oduowionego królestwa 
serbskiego od wszelkich przeciwuośei i popro
wadzili kraj pod rządami Alek sandra 1 ku p;ęknej 
i pewnej przyszłoś--1*-

Mdwią, 4e król Milan odwiedza po urocz/s to 
Kciftch ko- -owakich swego bjuc Aleksandra w 
Belgradzie.

JRosruehy w Nowym Batarse.
Wobec niepewnych i uiestwierdzonych dotąd 

przez rząd t ustro-węgierski wieści o niepokojach 
.7 N o w y m  B a z a r z e ,  dziwne wrażenie wy
wiera p e w n y  ton noty, przesłanej przez pre
zydenta gabinetu serbskiego G r  u i c s do posła 
tureckiego w Belgradzie. N ona brzmieć, wedle 
Daily News, jak następuje: „Panie ministrze 1 
Mam zaszczyt zawiadomić pana, iż od ministn. 
spraw wi wnętrznych, p. Tauszjnowicira, który 
od prefekt z Zsjcsru otrzymał telegraficzną in
formację, zawiadomiony zostałem, iż w N o w y m  
B a z a r z e  ludność muzułmańska p o d n i o s ł a  
r o k o s z  przeciwko tamtejszym Serbom. Wojsko, 
które wystąpiło celem przywrócenia porządku, 
zostało odparte. W i e l u  S e r b ó w  p o b i t o  i 
u w i ę z i o n o ,  inni schronili się za granicą. *

W swiązku z tem zostaje wiadomość o utwo
rzeniu się licznych band rozbójniczych w połu
dniowej stronie Serbii, tak, że przeciwko nim i 
przeciw możliwemu naruszeniu granicy między 
Serbią a Nowym Bazarem wysiał rząd serbski 
kilka batalionów wojska w zagrożone okolice.

Z  Niemiec.
Zeszłego tygodnia odbył się z wielką wyata- 

wnością w S tu  t t  g a r d ź  i e jubileusz 26-letnich 
rządów króla wirtembergskiego. W uroczystoś
ciach wziął udział cesarz niemiecki i wielu u- 
dzielnyeh książąt rzeszy.

Sensację wywołała tam scena, jaka się z o kart 
zyi tych Uroczystości odegrała w piątek podczas 
banki stu oficerów tamtejszego pułku grenadierów. 
Na ucztę zaproszono oficerów zagranicznych, mię
dzy tyiiai także rosyjskich. Kiedy wzniesiono 
tu nt na Domyślność cesarstwa niemieckiego, nie 
ruszyli się ze swoich miejsc oficerowie rosyjscy, 
a na uwagę w tym kierunku przez oficerów nie
mieckich sobie zrobioną odpowiedzieli, że przy
byli do Stuttgardu, aby złożyć życzenia królowi 
wirtembergakiemu, n i e  z a ś  a b y  c z c i ć  i 
w i e l b i ć  c e s a r s t w o  n i e m i e c k i e .  Zanosiło 
się na awanturę, której jednak zdołano uniknąć 
% ikończyłó się na tem, iż oficerowie rosyjscy 
wyszli ze sali- Wiadomość tę podajemy za Magd. 
Ztg.

S p r a w a  p o d r ó ż y  c a r a  d o  N i e m . e c  
jest przedmiotem najróżnorodniejszych tłumaczeń 
Koeln. Ztg. stara się znowu w tonie złośliwym 
i niechętnym dla Boayi wykazać, żc car może i 
powinien rewizytować cesarza niem yci iego tylko 
w Berlinie, a nie w Kiel. „Co Dyłby  ̂— mówi 
pismo kolońskie — car na to powiedział, gdyby 
roku zeszłego odebrał od cesarza niemieckiego 
list tej treś , że cesarz Wilhelm radby powitać 
cara w przejeździć doStokholmu i dla tego prosi 
go, żeby zechciał przybyć do Libswy, gdzieby 
mu chciał złożyć wizytę*.

Niemcy a Sswajcarya.
Ostatnie ro ap o r^zen ia  wojskowe Rsdy związ 

kowej tłomaczą w rządowych kołach szwajcar- 
«kic! obecne® położeniem pulitycznem, które 
uważają z a  b a r d z o  D o w a ż n e ,  i to nietylko 
Ze względu na k o n f l i k t  s z w a j t  a r  s k o- n ie-

a zarazem uprawnioną jeat w razie 
nić swej neutralności 8jłą oręża. Z t* 
ska tłomaozą się obecde uzbrojenia 
uchwały szwajc^sLiej reprezentacyi, 
żącej seoji wyzh»czyła 8 ł/t  milionów] 
zakupno materyału Wojskowego. W 
nakże zwrócono uwagę, & całkiem 
rząd szwajcarski wyrzucił znaczną si 
tyfikowanie G o i a r  dl u , która z\ 
ciwko Niemcom, a więcej jeszcze. 
chom. Jeżeli nawet dasunli sz* 
ckie są oDecnie maco naprężone, 
sunek Szwajcaryi do Włueh jest 
a przytem ze strony Włoch nic 
żadnych zarządzeń, wymiprzunyi 
Związkowi szwajcarskiemu. O obroni 
granicy Szwajcaryi nie ma mowy' 
ludzie fachowi zapewniają, iż pozjeya 
wobec Genewy jest dość silna, — i me 
jeszcze robotj fortyfikacyjne, Wymierzone 
wko Genewie, podczas miuisterstwa V e 
budziły wielki niepokój w Bernie. Wobei 
uznać należy, iż drogi strategii szwajci 
niejasne aą i niezrozumiałe; rząd szi.ajcorcsi 
poddaje się widocznie więcej niżby należało 
wpływom chwili.* To, co korespondentowi ber
lińskiemu, jak się zdaje piszącemu z inicjatywy 
sfer rządowych, wydaje się utezrozumiałem, jest 
rzeczą bardzo naturalną i tem się tłumaczy, iż 
Szwajcaryi ufa Francji, a nic ufa Niemcom 
słusznie więc czyni, iż zbroi się p, zeciwko Niem
com i sprzymierzonym z nimi Włochom.

Wszak F rancja nie kwestyonuje neutralności 
wwajcarskiei, nie mięsza s:f  do wewnętrznych 
/spraw związku szwajcarskiego i nie stawia rzą
dowi szwajcarskiemu wymagań, ubliżających nie
podległemu państwu, a prasa francuska nie pro
ponuje podziału Szwajcaryi.

N. Al. Ztg. znowu zamieszcza artyauł polemi
czny przeciwko Szwajcaryi, w któr/ni zarzuca 
władzom szwajcarskim, że stanęły po stronie za
granicznych rewolucjonistów i popierały propa
gandę socjalistyczną, wynuerzrib „ przeciwko 
Niemcom. Organ kanclerski p rzy taeu , iż w Zu
rychu kapitan policyi F i s c u e r ,  będący sam 
socjalnym detuokridą, występuje i^wszc w obro
nie swych stronników, podobnie jak i jego ad- 
junkt L a n g .  Nawet występujący w sprawib 
W o h l g e m u t h a  * apuan policyjny "kręgu r e i n- 
f e l d z k i e g o ,  jaketeż radca K u h l e n s c h i i -  
g e r, mają być socjalistami. N M - Ztg. UBiłu- 
je w ogóle udowodnić, z i cyalni demokraci nie
mieccy mieli pozyskać wielki wpływ n> szway
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Ustęp z N- Al. Zig.< jako wielce 
charakterystyozuy ze względu „„ zapatrywania 
rządu niemieckibgo „Nic należy S m agać — 
pisze oigsn hacclerski, — aby niemieccy urzę
dnicy policyjni meldowali się u f i ę d o w n i i  
władzom obcych mocarstw , co mogłoby nieraz 
stanąć na przeszkodzie do Spełnienia ich mieyi, 
a zmuszeniby b; li w podobnych wypadkach wy
stępować raczej tajnie • Iziołać zupełni^ M i 
wiedzy obcego rządu. Ŵ ô ae znaczenia, jakiego 
nabrały zbrodnie międzynarodowe wj ostatuieu 
dziesięcioleciu, powstał pomiędzy policyinemi or
ganami mocarstw, nawet tych, których stosunki 
polityczne nie zawsze się zgadzają, rodzaj mil
czącego porozumienia co do wzajemnego wspu- 
maganiasię celem stawienia )poru przestępstwom. 
Niemcy żądają od Szwajcaryi tylko tego, co w 
całym cywilizowanym świecie pozwala się orga
nom policyjnym obcych mocarstw.« Tak więc 
niechęć Niemiec do Szwajcaryi gtąd pochodzi, że 
rząd związkowy nie chce kierować się zasadami 
„całego cywilizowanego świata* w interpretacji 
prasy kauclerskiej, że Szwajcara nie ulugł* je 
szcze za przykładem innych, głównie despotycz
nych rządów, demoralizującym wpływom polity
ki kanclerskiej.

f
Maui-ycy Fierich.

S m u tn a  w ieść w strząsn ę ła  w czoraj U uiw ersy te tem , 
6» i oi i  p raw niczym  szeroki ••mi ko łam i k ra k o w 
sk ie g o  u u iw e rsy te tu . D r. M au ry cy  F i e r i o n ,  ozdo 
b a  w azeobn io f, c h lu b a  p raw ników  p o ls k ic h , a m ą r ł  
n a g le  w 38 ro k u  ty c ia

yle św ie tn y ch  nadziei, ty k  n iep ospo litych  id o l 
n o łc i  zgasło  nag ła  w o b w ili, gdy z d a w a ły  s ię  rcz 
k w ita ć  w całej pełn i, gdy  ro kow ały  św ie tn e  owoce 
d la  -P  łe c z e ń s tw a , d la  k tórego k ażd a  n iepospolita  
zdojlność m a tem  W i;ksze znaczen ie, ze g n ęb io n e  
uiepylKo ch w > 'ę  sw iją , a le  e tw ierdzen ie  żyw otności 
s w lje j  znajdu je  w  lu d z iach , rn zu o szą iy o b  słuW ę pul 
sk ięg n  nazw  sk a  po za  g ram  >e k ra ju .

M au ry cy  F ie r ie h  °b o k  g łębok ie j w iedzy , uiepo 
ap o liteg o  d s ru  u ąn csan ia , n ie s t r u d ^ 11®! pracow itośc i, 
n iezw ykłej su m ienoości w praoy , rzeczy w is ty ch  a  
nad zw y czajn y ch  . d o ln o śc i, od zn acza ł się c h a ra k te 
rem  sz lach etn y m , uczynaośoią, sk ro m n o śc ią , zam iło  
w a i ie iu  p racy  i jednał postępow an iom  a wojem  wsiy
att.‘ seria

1 ażdy se szkoMych jego kolegów, kaidy z jago 
dawnyoh prote- <ćw, » Potem kohgów jego, każd; 
a każdy, kto się z nim zetknął, musiał go kooh* 
i b*ó jego przyjacielem. Na ławach uniwersytaokioh 
zasi zyoany zaufaniem kolegów, zajmu ał w towa- 
n yj)twaoh akadęmickioh pierwsze utanowiako. Po 
nj(uJozeuiu uniwersytetu, po podróży naukowej na
przód dooent, potem nadzwyczajny, wieszoie iw y- 
ozai i j  profesor uniwersytetu zdobywa szturmem aie- 
tyl£9 serc. słuohaozy, ale uznanie oałego świn-n 
praWQlozcgo, a ua pierWsiym ajeśdzie prawników i 
, kon^mistów wywołuje podziw zgromadzonych n  

ikioh ziem polskich.
a s i  o r  rów neoześn ie  lite ra lu rę  p raw niozą pra-
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ją w literaturze polskiej. Czynny jego umysł sasila 
faofowe pismL nazze, a Towarzystwo prawnio.e znaj
duje w'nim najpilniejssego pracownika.

Jah unobę jego otacsała powszechna miłość, tak 
w ooenienin jego zdolności, jego prac, w nadziejach 
w jego przyszłość istniała jednomyślność nwielbie- 
nia, niezamącona niczem i przez nikogo, a nie sztu
czni, bo oparta na rzeozywistem przekonsnin, nie 
na reklamie, której nie aeukał i którą się brzydził.

Zajęty wyłącznie nanką na uniwersytecie, oprócz 
włisn/oh wykładów zastępuje innego kolegę, który 
przeniósł parlamentarne walki nad katedrę. Sam w 
iyciu pnblioznem słaby bierze odział, alt mimo to 
jako pra /dziwy patryota wykonuje obywuslakie o- 
bowiąihj

Kto go zastąpi rodzinie, uniwersytetowi, Światu 
prawniczemu , społeczeństwu , kto dokończy rozpo
częte prace jego? Cięiki to cios dla ojca, ozoigo- 
dnego jubilata, eięiki to cios dla, matki i bram, ale 
równie cięiki to cios dla społeczeństwa tbszego, 
które traei w nim mimo młodego jego wieku, a 
mole właśnie dla tego wieku, wiele, bardz* wiele, 
więcej aniieli wypowiedzieć moiemy. To też prze
jęci głęboką boleścią nie mamy słów poci by dla 
czcigodnych roaziców, otaczanych powszeehją łzeią 
i miłością. Niecb im przynajmniej ta powszechna 
la ieb a , jaką akon ich syna wssędsie w_, woła, 
pioynitaie tę ulgi. ie nie oni tylko najbliżsi płaczą 
nąd atratą ukoohanego ayna, lecz ie żałobą okryły 
się »szystkie serca najbliłaiyoh i najdalsrycb, cho
ciażby UkieŁ tylko, ktćrsy snali go wył|osnie i 
prac jego Oseśś jego pamięui. L- Jt.

Wedłng wydanzj w ref* 37 „Kroniki uniwer
sytetu Jagiellońskiego" In-u yoy Fierioh, pr/f nad- 
swyoi&jny procesu cywilnego snstryaokiego i riym- 
skiegc, urodził się w Krakowie w dniu Iż maja 
1856 Tn ukońosył gimnazyum w r. 1874, tu u- 
uięsnzał następnie na Wydział prawniozy i otrzy
mał w rokń 1879 stopień doktora praw. Podczas 
studyów uiiiwersyte »kicn otrzymał sa prao nauko
we w seminaryum prawa kanonicznego i prawa pol
skiego wypracowane, dwukrotnie nagrodę w kwocie 
300 złr. s fundaoyi ks. Czartoryskich, po ekoń- 
cieniu prawa wstąpił w r. 1878 na praktykę do 
tutejasej ekspozytury o k. prokuratoryi. Otrtymaw- 
ssy w roku uastępnym stypendynm rządowe w celu 
ualszego kształcenia się na uniwersytetach ragia- 
niemych na pnooiąg jednego roku, udał się d# 
Lipaza, gdsie przebywał do r. 1881, słnohając wy
kładów i biorąc czynny udział w seminaryBUj  pro- 
cbsa cywilnego, prowadzonych przez prof. Wacha i 
Onenoha. Po powrooie do kraju habilitował się w 
roku 1881 na uniwersytecie Jagielluńskjm jako 
doosnt prywatny prooean cywilnego rzymskiego i 
u-iryackiego. W roku 1886 mianowany *<e(ał pro
fesorem nsdzwyoisjnym oba powyższych przedmio
tów, a po tmieroi ś. p. Zatorskiego ebjął U ie  o- 
bomąsez wykładania w rasie potrzeby ptawa cy
wilnego austryaokiego. Od r. 1884 był crfonkiem 
Lomiayi dla egzaminów rządowych oddziału histo
ryczno pr-wniezego, od r. 1886 członkiem tejże ko
misyi oddziała sądowego. W r. 1888 obrano go 
członkiem komisy! prawniczej Akademii nmiejjtnośei 
w Kr-kowie.

Ogłosił drukiem O pnyafiędse użanowozej i o 
praesłurtgfifo% stron jako świadków w profl„ite „ j. 
wiinf,, z uwzględnieniem projekt!”  not. ej ausiryaił- 

ust>wy sąJowel O przywróceniu do pierwotne- 
gś stanu i  powodu złego zastępstwa w prowo cy
wilnym auitrjaokiuł. Pogląd na literatur*, prochu 
oówilnego w 1886 roku. O znaczeniu dtwodu s 
przysięgi stanowczej w procesie cywilny® raytn- 
akim i nowoesesnym. Obszerną reoensyę Ki.elego 
Cognitur und t*rocurstor. Nadto wiele innych prac 
drukowanych w czasopiśmie prawniesym. a między 
pracami zapowiedziany doniosłej pożyteczności ko
mentarz do ustawy hipotecznej.

K r o n i k a .
B r a k ó w , 1 bp**

W kom nie księży Pijarów dziś o godzinie io  
rano, jako w rooznioę zawaroia doniosłej w dwójach 
polskiego u&todu Unii labeLstiej, odprawionemu so- 
stało wobec licsnie zebranej publiczności ure°ł 7ste 
nabożeństwo. Celebrował ks. Chromfecki, którr też 
w wymownych, a poduiosłych ełowaoh poucrjł ze
branych o naczeniu pamiątkowego dnia i caoi, jaką 
rocznica ta powinna być otaczaną przez pr-Wych 
patryotćw.

Z Towarzystwa tatrzańskiego. Towar.y„tiro ta
trzańskie nabyło w ostatnich dniaoh od 5 gospoda
rzy z Biatki % część hali około Morskiego 01*, co 
z powodu bliskiego sąsiedztwa właśoioiela Jaworzy
ny Spiskiej za wielką zdobycz uważać nalefy — 
W sprawie tej delegat Towarzystwa w Nowy» Tar
gu p. Trybnieo nie małe położył zasługi. Poddaną- 
by izecwą było, aby Towarzystwo ze wzglądu na 
nieprzyjazne zamiary sąsiadów i resztę hal od gó
rali z Bicłki niebawem wykupiło. ZaKUpno t« mogę 
prayspiearyó lioznie przystępujący do Towarzystwa 
esłonrewjfe, przesyłając wkładkę roczną 4 iłr. poi 
•dfwwm „Towarzystwo tatrzańskie w Krakowie*. 
Każdy oMonek Towarsyi.wa oprócs własnigo pi- 
ozuoia, |e  Hu jłmi czyn patriotyczny, otrzyma b*z- 
płatnie świeżo wydane albnta widoków tatrzański h, 
■łożene z pięoin dnżyoh beliograwor (84/26 centin.), 
którego rozsyłka dla dawnych członków Towariy&wa 
z poosątkijm bieżącego miesiąca nastąpi.

Nr trumnie iw . pamięci prof. Maurycego fie- 
rlehu służyli wspaniały palmowy wienieo uczniowie 
jego, słuchacze trzeciego roku prawa, a obok ni*go 
zswisł piękny wieniec delegatów Tow. wzajemnej 
pomocy akademików. Te ssmo uczymó słusznie po- 
»<»Uuwiły innne korporaoye akademickie.

W Muzeum techniczno - przemysłowem wyita- 
wi»ne są na widok publioioy prtoe uczennio wyż- 
ssego Zakłada nanki.weg0 dla kobiet z nanki ry
sunku , malarstwa i modelowania, które możns o- 
glądac do godziny fi dnia jutrzejszego (2 lipca)

Z Towiarzyttws toioni) wakacyjnych, w jią-
tek wieczorem odbyto się lekarski zbadanie diitw 
csąi, praetnaozonyoh de kolony wukaeyjnych, ktlre 
be* przerwy tri.ał° 2 ł/B godziny. Wobec mnósf a 
kandydatek, które gorąco pragnęły dostać aię do 
koionij, członkowie komitetu byli v  u ,małym kto- 
pooie, gdyż ściśl ograniczone szczupłe fundusze nie 
pozw, ląją niestety na przyjęcie większej liezby dzie
ci de przepisanego iaś kompletu dziewoząt należało 
wybrać z 18 dziewcząt tylko 6. Cztoeko -ie komi
tetu po naradzie postanowili więo w oela nohyle- 
nia od aiebie wszelkiej stronniczości rzeoz rozstrty- 
gnąś przez losowanie, oo też zaraz njwtąpiłu.

Jutro zruna około gods. 8*/, po nabożeństwie

odprawionem na intenoyę kolonistów w kościele św. 
Florysns nastąpi wyjazd pierwssej partyi na lipiec 
jak oorocznie do Budawy i Siedlca. Ze względów 
ossosędnośoi wyjeżdżają koloniści tym rasem nie 
koleją żelazną, leoz wozami wprost na miejsoe pize- 
inaozenia. Koloniści otrzymali piękną ohorągiew o- 
fiarowaną w darie prsez prezesa komitetu p. Woj- 
narowicsa, a w pochodzie przez miaato odprowa
dzeni będą przez muzykę, złożoną z wychowanków 
zakłada ks. Siemaszki.

Z uniwersytetu. Pp Józef Henoeh, rodem z 
Krakowa i Eugeniusz Ciastoń. rodem z Frysztaka 

Galioyi, otrzymali dziś na tn tej szyu. uniwersyte
cie stopnie doktorów, pie*wszy praw, drugi waseoh 
nank lekarsKich.

W Kol? artystyczno-literaokiem w piątek dn. 
28 czerwca wieozorem podejmowali członkowie w 
swoim lokalu artystów lwowskiej operetki. Przyby
łych gośoi powitał stosowną przemową zastępca pre
zesa Koła dr. Hugo Zattey, wnosząc toast na cseśó 
sceny polskiej i pożytecznej dla narodu działalności 
artystów. Po kolacyi nastąpiły produkcye muzykal
ne. Śpiewali na przemian panie Zimajerowa, Radwa- 
nowa, pp. Jersyna i Laekoweki, p. Skalski odczy
tał wyborną humoreskę, przypominającą kreacye Fi- 
soherowskie , wreszoie panna Zimajer deklamowała

właściwym sabie wdziękiem dwa wierszyki, wy
wołując za każdym rasem rzęsiste a zupełnie zasłu 
żone oklaski słuchaczy.

Ipożarnych. Przedłożono szereg wniosków na zspo-' wą sobie starannością w najdrobniejszych szosegó 
bieganie pożarom. Postanowiono przystąpić do eon-j łach liryczne odcienia partyi. Jeżeli „Marta* p. 
tralnego wydziału anstryaokioh straży. , Skalskiej była kreacyą skońoioną pod każdym wzglę-

R Iwanowa donoszą, ii 27 b. m. kopalnio, dem, nie można tego powiedzieć o panu Jerzynie, 
Klimkówki F/ły  widownią strasznej katastrofy., który partyę Lyonela nie przerastającą bynajmniej 
Wskutek wybuchu ropy nastąpiła eksplozya, której granioy, do jakiej wznosić eię może'głos jego, z wy- 
oflarą padł kierownik Wendryehowski, żywcem spa- j siłkiem tylko zdołał pokonać, a najpiękniejszą aryę 
lony. Dwąj robotnicy są silnie poparzeni, tak, że ( aktu m  zmuszony był wypuścić. Nie myślimy 
żyoiu iob grozi niebezpieczeństwo. Ogień trwał kilka' osynió p. J. zarzutn z powodn ogłoszonej niedyspo-
godzin, a oo ohwila buohała 
ropa, która zalewała pola na

otworami paląoa 
pół kilometra.

Od młodzieży akademickiej otrzymujemy nastę
pujące pismo:

Sianowna Bedakoyol Podpisani uprasiają imie
niem młodsieiy akademickiej Szanowną Bedakoyę o 
nmieszozenie w łamaoh swego pisma następującego 
oświadczenia, przesłanego do redakoyi tygodnika 
Głoa, wychodzącego w Warszawie: „Korespondent 
Głosu , podpisany „Veto“, przedstawiając rzekome 
przyczyny, dla których p. W. L Jaworski nie był 
promowanym no doktora praw „sub summis awspi- 
ctts**, za główny powód podał: „...a gdy nie nda- 
ło się komisyi egzaminacyjnej, wobeo świadków, 
przy ustawicznych szykanach odmówić doktorando- 
wi stopnia celującego, znaleźli egzaminatorowie, jako 
.sprytni* prawnicy, inny sposób przeszkodzenia pro- 
mocyi zaszozytuej, a mianowicie noLwalili na wal
nej seayi, bez najmniejszych skrupułów, irsdukować

kaiuru W szkole realnej. Egzamin odbywał fię stopnie z przedmiotów. Senat ma władzę nieograni- 
od 25 do 29 czerwca pod przewodniotwem radoy czoną, wolno mn więo (a nawei obwali się to w 
dr. V Zajączkowskiego. Złożyli egzamin: Augustyn Wiedniu) noty, cijli dokumenty urzędowe f a ł e i o -  
Stanisław, Bakałowioz Jan, Epstein Stan., Eydzia-jw aó, jeśli tylko podobna uchwała napada na spe- 
tow.ui Ludwik, Fenz Jan, lmmergluok Józef, Ko- .cyalnyob eeayaoh ze względu na dobro państwa i 
szla Maksym, Kowalski Karol, Ludwikowski Gn- j pouozenie „opozyoyonistów", że a nas głowa i ta- 
■taw (« odznaozeniem), Nowotny Bogumił, Pienią- . lonty — to fnrda, a chodzi tylko o giętkie karki i 
żak Stanisław, Bolle Karol (z odznaczeniem), Słup- ]sprytne wieszanie się n klamek..." 
eki Jan, Snatzko Franciszek, Tabaczyński Ludwik, i Podpisani przeto nozniowie uniwersytetu J^giel- 
Wolbek Jan, Zakrzewski Konstanty. Jeden abitn- | lońskiego wyrażają głębokie przekonanie i wiarę, że 
ryent odstąpił, w skutek choroby, od egzaminu' na uniwersytecie, na k'órego poważanin, dobrem 
ustnego, czterem pozwolono poprawić egzamin z je-1 imieniu i czci przedewszystkiem im zależy, nic po- 
dnego prsedmiotu po wakaoyaoh. ! dobnego miejsca nie miało i mieć nie mogło, że

Pożar. Dziś o godzinie kwadrans na pierwszą w !przeto f a k t y  podane przez p. „Veto“ są z grunta 
nooy wybnohł groźny pożar w realnośoi p. Leiba: nieprawdziwe.
Sńssera na Kazimierza przy niby Krakowskiej 1. 17. J Damaey M ifko , prezes „Czytelni", Romuald
W pół godziny po wybuchnięciu ognia, który wszczął ■ Binder, prezes „Bratniej pomooy", W. Schmidt, 
się prawdopodobnie wskntek nieostrożności w war- j prezes „Cbóru", Ortyński, Ceapliński, F . Siedle- 
aztaoie stolarza, zamieszkującego róg oficyny tegoż chi, L. Janikowski, Nawrocki, prezes „Hromady",
domu tuż przy klasztorze 00  Augnstyanów, pło- j G. Górski, dr. W. L. Jaworski.
mień ugarnął cały ozworobok ofioyn i zaświecił łn-

przypominamy tylko, że powtarza się ona po 
raz trzeoi z rzędu... Pani Kasprowiczowa skromną 
partyę Nancy traktowała z przejęciem się i sta
rannością, z jaką zwykle sumiennie wszystkie awe 
partyę opracowuje; n;e brakło tam temperamentu i 
inteligenoyi, oeohującej rutynowaną śpiewaczkę. 
Z przejęciem się śpiewał Plumket» p. Lomiński, 
któremu sekundował dzielnie p. Konoewioz jako lord 
Tristan.

Opera w całości wypadła poprawnie, do ozego 
dobrze dopomogły chóry i orkiestra. top.

M ia n o w a n ia -  Wydział krajowy zamianował adjun- 
kta konoeptowego p. Karola Kucharskiego, koneepiatą 
wydziału krajowego.

ną nad oałem miastem. W kwadrans przybyła pierw
sza na miejsce straż ogniowa podgórska, a w pół godzi
ny po niej krakowska, zastały już jeJnak tylko jedno
wielkie morze ognia, pochłaniającego z przerażają P o d . i ę k o w » n l« . Komitet Towarzystwa kolonii wa- 
szybkośoią dachy i ganki oficyn. Z powodn nieobe- kaoyjnyoh składa serdeozne podziękowanie WPanu St&ni- 
oności w Krakowie naczelnika straży pożarnej p. : (ławowi Sohmanowi za wspaniałomyślne odstąpienie na 
Eminowieża, ratunek odbywał się z mniejuzą niż; *zeoz koionij części doohodu w ilośoi 53 złr. ■ koncertu 
zwykle energią. Ponieważ płonące domy objęte ze
Wsiąd ogniem były nie do uratowania, ograniczono 
aię tylko do zlokalizowania pożaru, a mianowioie 
oohrony sąsiednich domów, oraz zagrożonego w naj
wyższym stopniu niebezpieczeństwem klasztoru 00. 
Augnstyanów. Ten ostatni poczynał już płonąć, 
drię&i energicznemu jednak ratunkowi księży =pa- 
liły się tylko 4 okna.

W płonąoyoh oficynach mieszkało kilkadziesiąt 
najuboższych rodzin żydowskiob, mieszczących się P° 

lha w jedne) staneyjee, stąd teł nieopisany pano- 
ał n& miejsca katastrofy ̂ lament i pfe-*. 2  *łc- 
oatw wyrzneano meble, pościel bez ładn na ol

brzymie podwórza domu p. Sflaaera — bardzo zna
czna część mienia biedaków jednak spłonęła.

Na miejsca podozai ratunku okazał się straszli
wy brak wody, tak że przeszło pół godziny ozasu 
płomienia nie tamowano zupełuie, ograniczając ra
tunek do rozrywania daohów i ganków osęh .mi i 
rozbierania szop w podwórzu. Spłonęły całkowicie 
i\i& duże skrzydła ofioyn realności 1. 17 ulica Kra
kowska, frontowy dom od strony nlioy Augn yań- 
skiej, oraz stajnia i szopa, w której mieścił się skład 
węgla i drzewa. Strata w budynkach, nie lioząo 
szkody mieszkańców, wynosi pneszło 8 000 złr.

Na miejsoe katastrofy przybył prezydent miasta 
oraz kilkn radców, straż policyjna i wojsko. Pożar 
trwzł przeszło 4 godziny.

Zmarli. Antonina z Blochów J  a r o a z zmarła w 
Krakowie w 43 rokn życia 

Bndowniozy Jan E r  t e ł ,  obywatel m. Krakowa, 
ozdobiony złotym krzyżem zasługi, zmarł w piątek 
w 43 rokn życia.

Rewizye. W mieszkaniu księdza Adama Słotwiń- 
stiego, b. rektora zakonu Pijarów w Krakowie, także 
u akademików Ksawerego i Gabryela braoi Górskich 
i Zygmunta Seweryna, odbyła polieya tutejsza ści
słe rewizye, poszukując pism i broszur zakazanych.

Zjazd atraży ogniowych w Tarnowie, odby
wający aię onegdaj i wczoraj, był liczny. Beprezen- 
towanyob 58 korpusów. W pochodzie barJio pię
knym wzięły udział: straż tarnowska i bocheńska 
z dwoma kapelami i sztandarami, straż dworaka z 
Gumnisk i chłopaka z Lisiogóry. Nabożeństwo od
prawił ks. kan. Oleśniak. Pomiędzy delegatami znaj
dował się ks. Leon Sapieha. Burmistrz Bogojski po
witał zgromadzonych. Obrady zagaił dr. Zgórski. 
Sekretarzami wybrani Bewakowiez, Piotrowski ze 
Lwowa i Bysz z Krasiozyna. Uchwalono wypłać te 
legramy do Adama Sapiehy i Polanowskiego, tudzież 
deputaeyę do biskupa o przychylność dla inetytnoyj

sobotniego w parku krakowskim. Nadto wyraża komitet 
swą wdzięoitnośó zacnym Paniom za trud przj loteryi 
fantowej, a pani Hufle za udzielenie fantów. Doohód z 
koncertu i loteryi fantowej wynosi 153 iłr.

E. Wojnarowiet Dr. K. Grabowski.
prezes. sekretarz.

Dział ekonomiczny.
Kolej czerniowiecka. Br. Czedik przeniósł 29 

urzędników urzędu centralnego Lwowsko-Gzernio- 
wieokiej kolei w stan tymczasowej rozporządzalności, 
zastrzegając sobie powołanie ich do służby, stoso
wnie do otwierających się posad.

Urzędnicy pobierać będą oczywiście i nadal do
tychczasowe płaee. Sprawy rady zawiadowczej ko
lei Lwowako-Czj rniowiecki j będzie załatwiało oso
bne biuro, nie podlegające dyrekeyi kolei państwo 
wych, ale zostająoe wyłącznie pod zarządem rady 
zawiadowozej. W najbliższym ozasie rozpoczną się 
rokowania względem funduszu pensyjuego.

Umowy oo do prowadzenia ruebu na kolejach 
lokalnych, zawarte między temi kolejami, a koleją 
lwowsko-ozorn;owieoką, oraz umowę względem kolei 
lokalnej kołomyjskiej, przyjmuje na siebie rząd be- 
zmiany do końca 1890 ; od tego terminu nastąpi 
rewizya umowy.

i p e s t r z e ż e n l a  m e t e o r o l o g i c z n e
Cpodłng Obserwatoiyum krakowikiego) 

Kraków, dnia 1 lipca.
wozoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano.
dziś 

g, 2 pop.
Ciśnienie powietrza 

(zred. do Ou) 748,7 mm 748,8 mn» 742,7mm

Temperatura 
w stopniaoh Cclsiusza -hl4».0 -j-22°,8

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 bnrza) NNW1 W t NNW1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 54°,0 74°/0 40 7 ,

Stan nieba 
Oa>pog.; 10 zup pochm. 5 5 6

Repertoar teatralny.

We w t o r e k  2 lipoa: 
8 aktach Zumpego.

„Farinelli", operetka w

T E I T i ł

U w a g i :  Barometr poszedł eokolwiek w górę 
przy słabych północno-zachodnich wiatrach. Dalszy 
stan nieba będzie imienny, przeważnie pogodny, 
ohooiaż małe opady nie wykluczone.

„Marta* opt -a w  4 aktach Flotowa.
Z oałego artystycznego dorobku Flotowa jedna 

tylko „Martz" ocalała od zapomnienia I długo jesz
cze ntrzymyw ió się będzie na repert* arach soen 
europejskich. Tąjemnica powodzenia tej "pory leży 
w tern, że jest to utwór, który wypłynął z diuwy 
kompozytora jako jeden z najoharakterystyciniej- 
szych w muzyce operowej wyrazów szozerośoi uczu
cia, podyktowanej natchnieniem geniusza. Nie całość 
roboty artystycznej, noszącej tn i owdzie jak n. p. 
w traktowaniu orkiestry pewną cechę pospolitości, 
ale kilka pełnych podniosłego, prawdziwie poetycz
nego nastroju, oraz patetyoznośoi aryi solowych, 
roztaczaj ąoyoh dziwną woń poezyi na całe dzieło 
jak n p. prześliczny romans tytułowej heroiny, lab 
wspaniała, pełna siły uczncia i bólu arya Lyonela 
„Marto Marto", skarżącego się prostemi słowy; 
„Więo to tylko żarty były", ohwytają za serce słu
chacza siłą natchnienia i polotu artystycznego. 
Błyszczą te ustępy jak nąjwapanialsze klejnoty w 
skarbon opery i będą długo wzorem i źródłem, z 
którego obfite czerpać może pokolenie kompozyto
rów epigoośw.

Jedną z właściwości stylu i charakteru muzyki 
Flotowa jest nieporównana łatwość inwenoyi melo- 
dyi, dozwalająca temu kompozytorowi pełną ręką 
rozrzucać najpiękniejsze kwiaty natohnienia w for
mie na pozór prostej i łatwej, a jednak koncentru
jącej w sobie oałą potęgę uoiuoia. Ta okoliczność 
sprawia, że do wykonania „Marty", trzeba w pier
wszym rzędzie położyć nacisk na obsadę partyi, 
wymagających obok rozległej i silnąj skali, wyją
tkowego uczucia i temperamentu.

Warunkowi temu uczyniła w zupełności zadość 
p. Skalska w partyi tytułowej. Artystka śpiewała 
z z ie .im uczuciem i zapałem, wyzyskała z właśei-

Telegramy „Nowej Reformy:*
Lwów, 1 lipca. Miejski komitet ściślejszy 0(1- 

był dw. posiedzenia. Na dra S m o l k ę ,  B o n n -  
b o w i c z t  l G o l d m a n n a  zgodzono się p r a 
w i e  j e d n o g ł o ś n i e ,  tylko dwa głosy padło 
przeciw nim ; na czwartego kandydata głosowano 
kilkakrotnie; Euzebiusz O z e r k a w s k i  u p ad ł; 
Bewakowiez, Niemczynowski i dr. Weigel nie 
otrżymali również absolutnej większości. Na so- 
botniem zgromadzeniu otrzymał absolutną wię
kszość p rtiyden t miasta M o c h n a c k i .  Trakto
wano w i ę c n i m .  aby przyjął mandat, lecz sta
nowczo odmówił.

Na wezorajszćm zgromadzenia znowu nie zgo
dzono się początkowo ł s  dotychczasowych kan
dydatów w miejsce Gzerkawskiego, ostatecznie 
jednak otrzymał absolutną większość Michał M i- 
c h a ł  s ki .

Dzisiaj zadecydować ma komitet obszerniej
szy.

Sambor, 1 lipca. P. U d e r b k i zrezygnował 
z mandatu na rzecz dra O z y ż e w i c z a. Umarł 
tutaj Z b r o ż e k  Dominik, rektor politechniki’, po 
dłuższej chorobie.

Wiedeń, 1 lipca. D o w i a d u j e m y  s i ę  z 
k o m p e t e n t n e g o  ź r ó d ł a ,  że  s ł o wa ,  k t ó
r e  k o n s e r w a t y w n e  d z i e n n i k i  p o l s k i e ,  
a m i ę d z y  n i e m i  i Ctas, w k ł a d a j ą  w us t a  
m o n a r c h y ,  a k t ó r e  m i a ł y  b y ć  n i b y  
w y p o w i e d z i a n e  d o  J a w o r s k i e g o  p o d 
c z a s  p r z y j ę c i a  d e l e g a c y j  o w ł o ś c i a ń 
s k i c h  k a n d y d a t u r a c h  w G a l i c y  i, s ą  
j a k n a j z u p e ł n i e j  z m y ś l o n e .  W t u t e j 
s z y c h  k o ł a e h  d e c y d u j ą c y c h  s ą  p o- 
p r o s t u  o b u r z e n i  p r z e c i w k o  t a k i e m u  
n a d u ż y w a n i u  i m i e n i a  m o n a r c h y  d l a  
c e l ó w  a g i t a c y j n y c h  i t ł ó m . c z ą ,  ż e  k o 

r o n a  w o g o l e  n i g d y  n i e  b i e r c e  s t r o k . „  
t e j  l u b  o w e j  k a t e g o r y  i o b y  w a t e l i  p a ń 
s t w a ,  l e c z  o d z n a c z a  s i ę  r ó w n ą  wobfec 
w s z y s t k i c n  s p r a w i e d l i w o ś c i ą  i b e z 
s t r o n n o ś c i ą .

Wiedeń, 1 lipca. Na ostatniem posiedzenia 
węgierskiej komisyi wojskowej oświadczył stano
wczo minister wojny, omawiając kwestyę e g z a 
m i n ó w  j e d n o r o c z n y c h  o c h o t n i k ó w ,  
że przy egzaminach oficerskich będzie wolno je
dnorocznym ochotnikom wyrażać się w języku 
ojczystym, po niemiecku zaś będzie ksżdy z uich 
musiał umieć o tyle, aby mógł spełniać obowiązki 
służbowe.

Wiedeń, 1 lipca. WęgiersKa komisja wojskowa 
obradowała dzisiaj nad budżetem wojskowym, Q- 
łożonym odnośnie do nowej ustawy wojskowej, 
która spowodowała także zwiększenie wydatków 
w kilku rubrykach

Austrya* ica komisja budżetowa obradowała dzi
siaj nad etatem m a r y n a r k i .

Wiedeń, 1 lipca. Tutejsza Sonntaysseitung o- 
trzymuje wiadomość z Paryża, ie  N i e m c y  po
pierają akcyę dyplomatyczną, zmierzającą do u- 
znania Ferdynanda p r a w o w i t y m  kiięciem 
Bułgaryi i że Bosya odpowie ni to w y p o w i e 
d z e n i e m  t r a k t a t u  b e r l i ń s k i e g o .

Berno, 1 lipca. Na dzisiejszem zgromadzeniu 
uchwalili robotnicy przemysłu tkackiego wysłać 
deputaeyę do prezydenta gabinetu. Z uasłem : 

Z o s t a n i e m y  w i e r z  i" rozeszło aię zgroma
dzenie w spokoju.

Prowadzą się dalsze rokowania między robo
tnikami, a właścicielami fabryk Bezrobocie tym
czasem już wybuchło.

Petersburg, 1 lipca. Journal de St. Pet. o- 
mywiając oświadczenia Kalnokyego w węgierskiej 
komisyi delegacyjnej co do Bułgaryi, pisze:

„Go się tyczy tego n i e s z c z ę ś l i w e g o  kra
ju, to stanuwisko Bosyi opierającej się na pra
wie i poszanowaniu nkfadów, jest wszystkim do
brze znane; nie potrzebujemy wracać do taj 
kwestyi.

Berlin, 1 lipca. Montagsrevue donosi, że car 
przybędzie do Berlina 24 lipca, choć z drugiej 
strony mówią, że car odjechał okrętem do F ta- 
landy i, gdzie kilks tygodni zatrzymać się mi. na 
wybrzeżach. Możebnem jest, że spotkanie cara 
z cesarzem nastąpi już w tych dniach.

Berlin, 1 lipca. Nordd. AUg. Zty  piorunuje 
dalej na Szwajcaryę.

Paryż, 1 lipca. Węgierski malarz M u n u i -  
c z y  dost ł na wystawie dyplom honorowy.

Bruksela, 1 lipca- Bóine stronnictwa libemloe 
obchodziły uroczyście akt pojednania się. Zpro- 
wincyi przybyło na tę uroczystość 1600 dele
gatów.

Bruksela, 1 lipca. Organ dyplomacyi ro sy jsk a  
Nord oświadcza, iż nznanie przez Anstro-W|gvy 
księcia Ferdynanda Koburakiego legalnym M ię
ciem Bułgaryi wjdobyłoby na widownię kwestyę 
bułgarską, kióra jedynie dzięki umiarkowauiu 
Bosyi nie doprowadziła dotychczas do konfiil. i

Kruszewac, 1 lipca. Odbył się tu na . jąfć 
młodego króla serbśkiego Aleksandra wielki o a -  
Liet galowy, na którym było wielu Bosyan. ■ i- 
j a t o w i c s wniósł toast na cześć Bosyan, po- 
czcm , v  zgromadzenie stojąc Wyslnehało hymnu 
rosyjskiego.
; Krajjewo, 1 lipca. Dalszy etąg uroczy*oA j  
kosowskich odbywa się w Kr&ljewie. Król Ale 
ksader przybył tu wczoraj po południu. Na je
dnym z transparentów czytać można napis: „Ma
łym jesteś, panie, wzrostem, małą jest twoja si
ła , małą ojczyzna. Nim urośniesz, stanie aię tak
że twoja ojczyzna wielką, stawną, jak n 'egd/ś "

Jutro odbędzie się obrządek namaszczenia w 
w klasztorze w Zicze.

Konstantynopol. 1 lipoa. Wielka Porta otrzy
mała urzęłowne zawiadomienie ze w udom oii o 
rozruchach w N o w y m  b a z a r z e  jest niepraw
dziwi .

K u n a  t e l e g r a i e i u e .
W  aa ( l a t d a t *  « r  ! •  l a a n ’< t

!l>'« 1 lip.-a 1889

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednocz,my dług w srebrze . .
Austryacka renta z ł o t a ........................
5°/o austryacka renta (marcowa) 
Akeye banku austro-węgierskieiro 
Akcye kredytowe 
Londyn
S r e b r o .............................. . . .
20-to frankówki 'lj. szlakę . . .
Dukaty a u s try a c k ie .......................
Banknoty banku niemioc. z* 100 ni.

Odpowiedzialny R edaiior: 
la d e u 8 x  H otnanoutlcz. 

Wydawca: D r. L e s ła w  BorońsJei.

Kur* w w»*
M itr.

•łr.

84 CS
84 00

100 45
09 65

906 —

302 25
118 90

9 41V.
5 A

58 07 V.

K ra k ó w , d n ia  1/7-
(Bez bieżącego kuponu.)

Buble papierowe ................... za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ..........................
6°/0 Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
41/,°/. Pożyezka krajowa galic. za złr. 100 
5°/0 Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4V /«  Listy zastaw. Bankn kraj. za złr. 100 
5°/0 Obligi komunalne „ „ . I Emis.
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
n ,
* v / .
&*/.
VI,
5°/.
n ,
f / .

II Em.

„ Banku hip. z prem. 10*/o 
„ „ zwr. za 40 lat
„ Król. Pol. za rubli 100 

likwidae. „ ,  „ .  100

L w ów , d n ia  97/6 .
(Bez bieżąoigo kuponu.)

Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5°/0 LiBty z«»8t. Banku hipo,. gal. za złr. 100 
4llt °L Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
5°/, Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100
4V j 0 „ - , - , aa złr. 100

,  .  - okr. 56 złr. 100
5°/b Obligacyr indemn. galic. za zł. 100 u  k. 
5*70 Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 1* 
*1/i°/o Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100

płacą żądają

121 50 
57 50 

9 36 
104 25
96 — 

104 75
97 25 

100 25
96 25 
93 75
98 50 

100 25 
103 — 
100 -

96 — 
87 25

287 — 
99 90
97 75 

100 50
98
93 — 

f04 40 
100 50 
96 50

122 75
58 50 

9 46 
106 -
97 50 

106 —
98 50 

101 50
97 25
94 75
99 50 

101 25 
104 25 
101 —

97 25
88 50

292
100 90
98 75

101 50
99 55 
C4 -

105 25 
101-50 
97

98 
88 80

W arszaw a, d n ia  28/6.
(Bez bieżącego kuponu.)

5°/, Listy . .awne z r. 1869 za rzbli 100 
4°/„ Listy likwidacyjne . . za rubli 100 
5°/0 Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100
5*7. , „ „ II Em. „ „ 100
5 /o .  „ „ III Em. „ „ 100
5°/« » * „ IVEm .„ „ 100

W ied eń , d n ia  28/6.
O b l l g l  d ł u g u  p u ń u t w a

(bez bieżącego kuponu.)
5•/„ Renta anstr. papier. . . za złr. 100| 83 40
5“/0 n n srebrna . . za złr. 100 84 20
4"/„ n - złota . . .  za złr. 100109 10
5°/0 * n papier, nowa za złr. 100 99 45
4",„ Losy z r. 1354 na 250 złr. . . za 100 132 50
5°/0 „ z r. 1860 na 500 złr. . . za 100 140 50
50/. * * r. 1860 na 100 złr. . . za 100 144 75

g r. 1864 bez 7„ całe . . za 100 172 -
z r. 1864 bez %  pół . . za 10C|,17

Obligaoye korony węgierskiej.

Reuta z ł o t a .........................za złr.
Renta papierowa . • • za zrr.
Obl.k.Ostb.z 1876 w zł. . . •

Pożyczka prem. węg. po 100 zł. „
Poiyozka prem. węg. po 50 zł. „
470 Losy Cisań8kie(Tneiss-Reg.) „

57.
5%

100
100
100
100
100

płaoą

101 70 
94 90 

112 60 
139 — 
138 50 

100|126 25

żądają

98 30 
88 20 
98 50 
96 50 
95 75 
95 40

83 60
84 40 

109 30
99 65 

133 -  
141 25 
145 50 
172 50 
172 50

101 90 
95 10 

113 40
139 50 
139 — 
126 75

57.
57.
57.
n

47*
37.
57.
57.
57o
47.
47,

Obligaoye Indemnlzaoyjue.
Obi. ind. Gaiioyi . . .  za 100 m.k. 
Obi. ind. Baków.
Obi. ind. Siedm.
Obi. ind. Węgier

Listy zastawne.

>/„ Boden-Credit allgem. óst. za złr. 100 
Boden-Credit allg. óst z pr. za złr. 
Bankn l.p. gal. z 107o pr. za złr. 
Bankn hip. gal. 40-letnie za złr.
Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr.

za 100 m.k. 
za loO m.k. 
za 100 złr.

100
100
100
100

Gal. Tow. kred. ziem. okr. 4 , rłr. 100 
'/„ Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100 

47, 7„ BanL krajowy galicyjski za złr. 100 
5 7 , Bank kraj. obi. komnnalne za złr. 100 
47*7® Banku austro-węgiersk. za złr. 100 
470 Banku anstro -węgierskiego za »łr. 100 
47„ Banku hip. węg. z premią aa złr. 100

L o s y -
Budapest. losy Bazylika n» 5 rfr- w. a.

: : s * 5 S S : i { :
i°la Tow. żegl. Dnn. . na 100 złr. w a.
Krako rskio . - na 20 złr. w. a.
Ofner (miasta Budy) na 40 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a.
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a.
Rudolfa..............................na 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . . na 20 złr. w

płac.

104 90
105 -  
105 —
88 75

100 25 
109 25 
103 40 
100 -  

100 50 
93 90 
98 75QQ __

100 25
101 70 
100 50 
111 50

8 30 
182 50 

61 -  
133 
25 — 
60 50 
18 -  
U -S 
19 50

żądają

105 50
106 75 
105 30
89 15

100 75 
109 75
101 25 
101 60
101 50

99 —
98 50

102 —  

101 10 
113 50

8 70 
183 -  
62 -  

136 — 
25 60 
6J 25 
18 50 
12 45 
aC 50 
38 -

OatatnU
dywid.

6— 
5 — 
13’— 
18— 
21 ‘ —  

30-— 
39 80 
12- —

Kredyt, dla handln i przem. na 16O złrjsu l 
Kreditbank wcg. allgem.
Galio. Bank hipoteczny na 2uO złr.|290 — 
Laendsrbank . .

16-87 
117-25 

7-35 
7-94 

1340 
27 fr. 

lf r ,

Akoye
Anglobank . . 
Bankverein Wiener

bankowe.
na 200 lir  
na 100 złr. 105 25 106

■ 302 75 
na 200 złrJ314 -  314 50

Auatro-węgierski . 
Unionbank . . ■

na 200 złr. 
na 200 złr. 
na 600 złr.

Akoye ke ejown.
Żegtnga na Bnnaju . 
Ferdynanda Półnoen. 
Karola Ludwika -
Koezyoko-Bogumlńskie
Lwowsktr-Cierwo*-
RtaatseiMnbann . .
Lombardy (Saabahn;

■ t y-

na 500 złr.

na 200 itr. 
■U 200 iłr, 
na >00 złr. 
na 200 zł

122 75 123 25

907 —
na 100 złr. 2f» 50 225 —

na 1050 złr. 2823 I2UM
na 210 złr lt)3

158
*37,

o?

żądają

228 40 ai6 90
908 —

384 -

W a I
Dukaty p d :» ważne
20-to liranaiwki.......................
30-t Marków ki . . 
Pił-Imperj ij roB, pełne ważne
Funty szterlm gi..................
Banknoty włoskie 
Buble papierowe .

A U G C W r  R A C K T l i S K l
jD o s a a .

w A n u l
i m l a o w y ,  K a n t o r  w y m J a n y  

B yM k główmy Nr. 4 2 .)U u U  A - B .

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, j a i  i w drodze komisowej: papiery państw iwe, akci liity za* 
walory; eskontnje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wez 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykon] wując tziowe spiesznie, pod najkorzysf 
Kaskuwe ileeeuia x prewiueyi załatwia zie • lwi



t t y - '
Araków, 2  © p p a  l* 3 i
~~ a g g '■ — ■ g—̂  TC?

OGŁOSZENIE;
W skutek  przeprowadzonej konw ersyi 5 #|© f i O ^ y f K e k  T O H u r Z ay i t H 1 l  k r c i l j l O M  FgpO

Z i e m s k i e g o  l i a  " i1!*®!© 1 4 ° |0 wylosowaiiem zostało na dniu 15, ]7, 18, 19, 21 i 22 czerwca b. r.
z l r .  0 ,B<4 ;B .1 O O .

Chcąc ułatwić posiadaczom wylosowanych S°|0 L i l t Ó W  Z O S tO  W l i j c l l  Towarzystwa kredytowe
go ziemskiego nabycie Ł i i t Ó  W  K t t l t R W n y c l l  tegoż Towarzystwa, podpisany C f O l l C y j S k l
B o n k  k r e d y t o w y  donosi, źe syndykat, na którego czele stoi c. k. uprzyw. Bank dla krajów ko
ronnych, z objętych w pierwszem półroczu 1889 r. 4 / | / |0 Ł lS tÓ W  z a p t a n  l i j c l i  przeznaczył kwotę:

żłr. 3,000.000,
d o  w y m i a n y  n a  5*|„ L l i t y  z a s t a w n e  w  c z e r w c n  t>. r .  w y l o s o w a n e  i płatne 31
grudnia 1889, co podając do wiadomości P. T , posiadaczy wylosowanych w  czerwcu b. r. Listów zastawnych 
ogłasza, że począwszy

o d  d n i a  3  l i p c a  d o  d n i a  2 - 4  l i p c a  b .  r .
każdy posiadacz .Vj« L i t ś t l l  K a S l t t w n C S O  w y l o s o w a n e g o  W e z e r w c u  1 8 8 ®  za złoże
niem takowego wraz z kuponem, płatnym  31 grudnia 1889, otrzyma odpowiednia kw otę w 4:1|»°|o Ł t ó ę l C  
z a s t a w n y m  Z kuponem, płatnym  31 grudnia 1889, oraz « |o |> l i l t ę  \  z l r .  5 0  c e n t ó w  W gTO-
t ó w e e  za każde 100 złr. Listów zastawnych do wymiany przedłożonych.

W ym iana będzie miała jedynie miejsce, jak  długo kw ota 3,000.000 złr. wyczerpaną nie zostanie, puczem 
naw et przed u p ły w e m  oznaczonego powyżej term inu dalsza wymiana wstrzym aną zostanie.

Zgłoszenia przyjmują i wymianę uskuteczniają: 
we Lwowie Galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziemskie,

C t a l l c y j i k l  B a n k  k r e d y t o w y ,
w Krakowie Towarzystwo wzajemnego kredytu.

Lwów w  hpcu 1889 roku.

!!i

Galicyjski Bank kredytowy.
Dr. F. M. Głuchowski

b. lekar, kliniki i /śipfcali krakowekiob, 
rtfynaje, Jak » roku prse.stym,

W

r roka
nkiadenj'

Ralyce.

jako tehan
1577 1 S

* Bieliznę męską •
tiuzową ! uloaujiiu*. skarpetki >* ot-tiiruuitową iJ< cieouą, skarpeui 

niane. tli <TE«ose i jedwabu*.
K r a w a t y

'tękawiezfci nleiiui. jedwabne, glace, du*- 
akle I jeleń ko re

§3
H a r w i y  d a m s k i e  nowego systemn,

Oijginaln? vod( koHnktkf, pertumerye
i wize.kie przybory toaletowa poleua po 

oenaoh umiarkował yo.
Magazyn Braci Biiewskich

dawniej J. Czyneiel Syn
K ra k o w ie .  1517 2 10,51

Obrazy olejne, Sztychy i Fotografia r
4 kwarelodniki angielskie, francuskie i niemiecjbde,

OIgdM  i litografie M  ! w o s c i  i wiella wylior,
również własnego nakładu

Album Krakowa, Kościuszko. Poniato rki. Sobieski, Czarniecki i Wjazd Cesarza do Krakowa
polecają

K U T B Z E B i  < k  J U  B C Z  Y Ń l G K l
M»jmn łowami artjstyczsjcH ■ W Jaki > Krakowta. 14,6 8 “

Utrzymujemy główną agencyę ZJedhoczcoWo "iwarzystwa Sztuk pięknych 
w Krakowie, którego akcye na spłaty miesięczne sprzedajemy.

O p ra w y  ob ra zó w  u fK u te c z n i^ n * y  w  n a jk r  ó ts z y m  cza sie .

,, na Szląaku austryackim

Zakład wodoleczniczy i sanatorium
pod dyi skuyą 

D r w ,  B O ^ W B Z i r B t T ł E l O
Uzy .bj iti nt ^dawniejszy 

Prol. 'Dra Winternit.. w Wiedniu.
Hyaropatli 'Irki yoznośó Apparoil oipen- 
slon ór, C h a ro u ta  !• aparat Ora W eigerta .

F ro sp a k ta  g ra tis .  1399 9 80

M i e s z k a n i e

ADOLF HIRT
Wien, IV., Fleischmanngasse, 5, 3 Stock.

6kwny skład dla A n s tro -fce r

Prawdziwej Wody Kolońskiej.
Pozwala sobie polecić

Pierwszej jakości gwarant, czystą
tyodę Ko>onsk§ z najprzedniaj, zapąchem.

Światowej sławy woda do ust!
Czterdzieści lat powodzenia!

Choroby ust i zębów! ^  ,

n» Tli piętrze ud frontu, składające się * 3 po
koi i kuebni, świeżo odrestaurowane, k a ż d e .  
KO c s a s u  J e s t  d o  » J  l,aJ ę c ła  p rz y  

f  l o n a A s Ł H ,  Ł .  8 .
Bliższa wiadomość n 'h a n d lu  w in A. 

f l e t h a n o w s K i t j g o .  ]559 3 6

jako to : ehrrj 1,1116 się zębów, bil zębów, zapalenia, ^4
opuchnięcia, krw.wienie dziąseł, nieprzyjemny _  4 4
odór z ust, tworzenie się kamienia, leczy
najskuteczniej przez codzienne uży- 
■ ie sławna na całą knlę ziemską 

I c. k. nadwornego dentysty
*

Do wydzierżawienia nod kurzyst. warun.

f o l w a r k ;
przeszło 300 morgów gruntów ornych 

łąk, w pow. Rzeszowskim, zaraz 1 in 
wentarzami lub bez. Budowle w dobry-n 
stanie. Wiadomość u agerta Lipinera, 
ulica hloryańska, L. 6. i(;82 2 3

w samym Zakładzie I ł o m  g a l i o n y  
o z i  num erach, z kompletnem wetknę* 
irznem umoblowan em, eleerancko odno
wiony, z przyległym placem budowla
nym i ogrodem, tudzież budynkami yo- 
apoaarskiem i, * w o ln « j  r ę . : !  i o  

• p k -z e d a n i i . .
Wiadomość u R. Muryanego '* Krł- 

kowie, na Groblach, L. 7, lub w 'K ry
nicy, w domu „Bómauuwce-. 15&I 3 6

Administrator
majątków, z kaucyą do 10 000 FS, 

poszukuje posady.
Oferty uprasra przesyłać do pp. 

Rajchmana u  Frendhsra w War
szawie pod A. B. C. D. 1569 2 o

•Tczefk
trzebiły jeet dojpr&rtyki. Bliższej wiadomości 
udzieli j a n  J i r r  I , nneeWuk i eptrk, 
Rynek, linia a - B ,  u  1574 ż 3

Perfumy francuskie
m.jticwBze: łangage des deurj . Ourylo- 
psie, Porte-yf iue, Ohampaoa, Brna de 
las pampas, Aida, Moscari, G lo iin ia , 

Cory dalie.

Opoponaz, Fsid um, Nilie du Japon, 
Sierra Morena, Barauitbuę, Stephan )tis, 

prawiziwe ^Ikb u ’
Wilhelma; Fenza

w  J ł r a k  •  w  i  e .  1278 4

Incamant
z dobremi świadectwami, będzh przyj

1 skrzynka oryg. z '/« tuzina doi. fiaszk. złr 4.10 
1 zkrzynaa oryg. z 1 tuzin. mat. flaszk. złr 4.10 

looo Kraków.
1 sztuka o. k. natoutowarego e n k n a  d o  

e z j  1 ■‘t e n 1)  polerow inyon metalowych przed
miotów z złota, >rebra, Alpaeka mosiądzu itd., 
_ o bez uiyoia jakiokkolwiak innych ozynnizów 
i dodatków, niezbędne dla każdego domu 
ora. d a pp. o. k. Ofloarów do ozyszezeuia gu
zików 1 s ł r .  1 0  C t. 2257 J 12

Ze etecenifcuu z Krakowa i okolicy proiimy 
•>6 a iawaó do firmy I g n a c y  H a j a l  w Kra
kowie gdŁi .przełaz uekuteoznia się od 1 dr 
• iceak rTrttj

jeetto 
znakomity I 

środek zapobiega ] 
fący przeciw wszelkim 

bólom zębów; net i Szczęki, 
tudzież przy użyciu wód mineralnych 

wraz z użyoiem
Dra Poppa pastą i proszkiem

utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby, I
D r a  P o p p a  p lo m b a  d o  z ę b ó w  i

[)r a  P fln n n  U T d łc i  ■ o ś l in i  i e  przeeiw wszejkim wy-1 
U lu  rU p p d  rzutom skórnym i do niytzu w kąpieli.

B y d ł o  k w i a t o w e ,
A a r o n  l r n p e r .  d e  „ T c u u e “ ,
H a r o n  t r a u w p a r .  ule G l y e t r i n e ,
Savon onotailln de Glyoerlne zawierają 40% ezy«tej gliceryny, ■ 

ą 10 znakomite przetwory toastowe i zdrowotne, utrzymnjąoe piękną płeć i zdrową skórę, j

taniała nowe Różanki
dobre do jedzenia, dostawia dc aomn za zamó
wieniem dzień naprzód, ustnie lnb ;oreapon- 
dentką, od 10 tilo zwyż , po 5 i 'r  za luO kilo, 
h a n d e l  p o d  a u M k i e m  J .  G a w e ł  - 

k i e w i c z a  przy oliey Dłagiej, L. 4. 
Dostawia również na żądanie p t ^ j g  

i t f d r l K i  po złr. 1.80 za kopę. 1^84 2 3

Dra Popa
W Alwerni

na świeże powietrze, 2 p o k o je  z  k a eh n l. , 
u m eU o w & n e , za  13 z łr . m lc s ię c z -  

d te  d o  w y n a jęc ia . 1589 2 3 
VI iadoinoeć d  i  poczcie w Alwerni.

| C e n a : Arnterynowi pasta złr. 1.22. aromatyczna pasta 35 ot. Proszek do zębów 63 ] 
oert • Plomba dc zębów I złr., Mydło ziołowe 30 ot.

Przed ku )uwan,,vLi fałszywych preparatów, j >ko na podeta -ie naukowej analizy 
bnrdzo szkodliwych, usilnie przestrzegamy.

D r ,  « f, O .  P O P F ,  W i e n ,  I .  B o g n e r g a s s e ,  S

5 .0 0 0  2tr.

W i e n ,  ś l a d t ,  M e i l e r -
m C litte ,  1548 3 15

' i M u  v i a « t a  p o lo to n y ,

Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. W. HedySta, K. Wisznicwakiego, p. So- 
| bierajski go, A Siedleckiego. P. Grali)wskiego, J. 1'rauczyńekiego, Wilczy iskiego , E. i 
Stookmara, Krokiewicza, F Radl era, Borkowskiego, Ł. Rosnera; w handlach W. Penz, | 

j E. Krautler Poręls ii & Zimmler, F A. Grigar, P. B. Hahn, K. Wiszni .wsji , Bracia 
| B..9w»cy, J. 2apL t—s i, również we wszystkich aptekach, drogutryaoh i skła lach per- , 
fumeryj w Au“tro-W<>grzeoh. 209 25 62 I

potrzebne na hipotekę domu w mieście, na i  rugą 
lokacye pu banku. 1581 i  3 

łaskawe zgłoszenia pod lit. X . Y . Z .  N r, 
1 5 0 0 , lub ustnie do Admin. „N. Reiormy“.

Należy w,< rain żądaó wyrobów Dra Poppa, a wszclkioh Innyoh nm przyjmować.
«5.

ułóeblowane pokoje 
od 1 zZr. 50 cent 
o tyj p. ijeca się wtzy- 

“̂ a n o m  Podróżny m.

- a-

*

y f i k
'  iejszrm, m»«kodlłwie 

^.lałaiącyn. środkiem

ocki
takow. 60 ct. 

S oum era  
1847 19 V

WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKlE
w jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie 
niższe, mianowicie £i aminy, Z e firy kordonkowe, Zefiry zw ykłe, Pló- 
cienka na suknie dam ske i fartuszki, O ryle szare i kolorowe na 
ubrania męskie i story do okien, D ym ki, Płótna bawełniane poleca

w wielkim wyborze 
Bazar wyr ot>ów Kraj owyoti

P o ł ł  l a i r a ^ d e m  g  m  l n y  > a  l i  a t a  f t r i t k o w a
M n k le n iiic e , Ł .  1 7  i  18.

_______________  * Próbki przesyła na żądanie opłacone. 1247 18 O

K o ń  g n i a d y
16 m i a r y .  12 lat wLku. p o w ó z , 
b ryesr ta  n a  r y s o r a r h  i w d a , 
wszystko w dobrym  staniu, ,¥ Wadowi
cach , ulica Krakowska, L. W a a r a z  

p o  s p r z e d a n ia .  1500 2 3

Fachy i kasa
dla cukierni lob handln., równie’ s t o l i k i  
b l a a r a n e  i  m a r m u r o w e ,  k a n a p k i
s k ó r ą  o b i j a n e  i  k r z e s ł a  w y p la t a *  
n e ,  z a  p r z y s t ę p n ą  c e n ę  mu r a >  Aa 

s p > z c d a n . a ,  1575 2 8 
Bliższa wiadomoió w handlu, Rynek, L. 46.

Dom drewniany
ogrodem owocowym, w środku

Wol Zwierzyńca, pod L. 
sprzedania.

Wiadomośd na ijaiejscu.

do
1 2 3

------------------------------------       • -7 ~  ----------------------------  1 j  j  g

ty za stałą parsyi, w generalne, agencyi 
The iinger Manufacturing Cumpagny
New York, to . H l e id l l t t g e r  » Kra

kowie, ulica Floryańska, L. 34. 
Kaucya wymagana. 1579 3 »

KRAWATY
męskie, jedwabne, letrtie w wiel- 

Kim wyborze, oraz isii 2 o

parasole jedwabne, laski,
tutki do papierosów

firmy Oawley <fc Henry w Paiyżu 
Doloca M a g a z y n  

Au Bon Marohó 
FILIPA £ILE

w Krakowie, ulica Grodzka, JL. t.

] V a w o z
d t  u a b y d a .  1578 t 6 

Oferty z nada iłem ceny od dn.a 1 
koni" skisdić: Szwadron 3 ,  pułk-II w 
Podgórzu, do dnia 15 lipca b r.

U  c a  e ń
z II  khoą gintnaz. lub realną , znajdzie 

unrieszezenie w c m k le m i
P. MŁUtizio d. Redolfi

w  K r u k a n i e . 16: i  2 3

Blżnterye
francuskie dila pan i panów!: bro
szki ,  braiisolf ty .  szpilki ,  s.nutki ,  

łańcuszki ao zegarków poleca po 
bardzo tanich cenach 

M a g a z y n
Fm  i z i  d e w l c z a

w  K r n k o w l e . 834

ADOLF HOGHSTIM
m ajster Łamieuiariiki tr Krakowie

mrzymub na swadtie >.astępająje

wyioby kamieniarskie i materiały budowlane
R u ry  etciugntOK e. Cem ent PortlanazLi; w a p n o  h y d ra  1- 
c n .  1 K u f f ,  t o ó s k l e ,  tU p s  mrrarski, Cogiy | płyty uae^tow o. P o >
“ta d i  k i  cementowe, mrmtrowe, mszaikowe i stelngatowe, papę daehową, 
daoWówkl, drtny, łaln/yc żelazne (Buibsikci),. farby U- Tai I p^fle kaflowi,
wr7*ay terrakotnwe' ptyty I f" * «k‘ Marmurowe kolumny I agary galonowe 

i i  icielni • Wielki wyoór

gotow ych pomnikóir
z piaskowca marm nru', granitu i syenitn. 665 29 30

w Knk»wi«. Papier t  fabryki Braoi Fia/kowsldcłt w Bielsku.

1
Odpowiedmainy nfdea* 4  ifcarni A , Siyjewnki.

u
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DODATEK NADZ WYCZ AJ NY
do Nru 148 „Nowej Reformy46 z dnia 2 lipca 1889 r.

Wybory sejmowe.

Dziś, w poniedziałek dnia 1 lipea, o 
godzinie pół do szóstej wieuzorem, w sali 
Bady miejskiej, odbędzie się Zgromadze
nie W yborców  miasła Krakowa, celem 
wysłuchania kandydatów na posłów sej
mowych i dokonania próbnego głoso
wania.

Komitet przedw yborczy miejski przyjął 
następujące kandydatury-

le o n a  Chrzanowskiego 
Dra Ferdynanda Weigla 
Dra Adama Asnyka.

Wzywamy wszystkich, o dobro kraju 
dbałych Wyborców, w szczególności na
szych przyjaciół politycznych, aby jak 
najliczniej, a wcześnie na zgromadzenie 
to przybyli, i dali najlepszy dowód swe
go patryotyzmu i politycznej dojrzałości, 
oddając w próbnem głosowaniu głosy 
swe na kandydatów miejskiego komitetu 
przedw yborczego:

Leona Chrzanowskiego 
Dra Ferdynanda Weigla 
Dra Adama Asnyka.

lin  więcej zbliża się stanowcza cnwila wybo
rów, tem jaśniej i wyraźniej występuje anarchi
czna przewrotność pseudo - konserwaty wnych ży
wiołów i ich organu. Z cynizmem, godnym zaiste 
t a k i e j  sprawy i t a k i e g o  stronnictwa, wystą
pił Ceas przeciw uchwale komitetn przedwybor
czego miejskiego i wbrew zasadom zdrowej logi
ki, która mu kazała, jeżeli nie popierać kandy
datów komitetu, to przynajmniej zachuwać o nich 
milczenie, oświadczył, że stanowczo działać bę
dzie przeciw drowi A s n y k o w i ,  jednemu z 
tych, którzy w komitecie tak znakomitą przeszli 
większością. Za tern oś ■'iadczeniem, pełnem ja
du i źle ukrywanej ku kandydatowi naszemu nie
nawiści, poszedł artykuł, pozornie umiarkowany 
i spokojny, w gruncie jednak także przewrotny.

Gała argumeniacya vea.u streszcza się w twier
dzeniu, że dr. A s n y k  uie jest mężem polity
cznym, i jako taki do życia parlamentarnego się 
nie nadaje. Twierdzenie to jest poparte przykła
dem L & m a r t i n e t a  i T y r t e u s z a ,  z których 
jeden miał działać szkodliwie jako polityk, a dru
gi zagrzewał wprawdzie umysły pieśniami do 
walki, lecz „wojskiem uie dowodził". Pomijając 
Lamartineta, o którym Ceas może mieć tak ie , a 
my inne zdanie, przykład Tyrteusza wybrano 
niefortunnie. Uczona rcdakcyt, Ceasu wiedziała 
wprawdzie, że śpiewak ateński był w Sparcie, 
ale o działalności jego należytego nie miała wy
obrażenia. Prawda, że T y r t e u s z  wojskiem nie 
dowodził, ale p r z e p r o w a d z i ł  r e f o r m ę  p o 
l i t y c z n ą  w S p a r o i e , k t ó r a  j e g o  z d o l 
n o ś c i o m  p o l i t y c z n y m  z a s z c z y t  p r z y 
n o s i .  W podręcznikach szkolnych i encyklo- 
pedyach mowy o tein nie ma, lecz autor artyku
łów wstępnych w dzienniku poważnym mógłby 
o tern wiedzieć. Mógłby sobie także przypomnieć,
0 czem jeden z jego mistrzów azeroko się rozpi
syw ał, że i Jan Kucnanowski, jako statysta, po
ważną i dla kiaju pożyteczną odegrał rolę. Nie 
można więc i  góry utrzymywać, jakoby udział 
poetów w życiu pjuypznem był niepożyteczny
1 niestosowny- 1 a iw na rzecz, że ten sam Ceas, 
który z ubolewaniem podnosi udział dra A s n y 
k a ?  redakcyi Noeei Reformy, zarzuca mu „brak 
męskiej siły i sat oistności". Kto od lat tylu 
wiernie atoi pod sztandarem demokratycznym, 
kto przekonań swoich nie zmienia i nie sprze
daje za poklask krytyków stańczykowskich, ten 
dowodzi chyba, 2« ma i Bilę męską w sobie i 
samoistność, i nie zależy do tych m i e r n o t ,  
które papką, czapką i solą dla każdego stronnic
twa pozyskać się dalzą. I  jeżelismy stawiali kan
dydaturę dra A s n y k a  i teraz ją jak najenergi
czniej popieramy, to jednym z powodów jest 
właśnie ten niezwykły han  ducha i ta siła i sta
łość przekonań, któr» kandydata naszego po nad 
wielu innych słuszni* wynosi.

O drze Majerze wolno nam także inne mieć 
zdanie. Człowiek zasłużony lecz pochylony wie
kiem i ^listujący nadto tak ważny urząd prezesa 
Akademii umiejętności, może bez ujmy swojego 
houoru ustąpić krzesła poselskiego równie zasłu
żonemu, równie zujnemu, a młodszemu i do ży
cia publicznego lep,ej usposobionemu. Wszystko 
co patryotyczne, polskie i uczciwe w Warszawie, 
Wilnie i w Poznaniu powie sobie, dowiedziawszy 
się o ustąpieniu dra Majera z .Sejmu, że dobrze 
się stało, bo sędziwy weteran będzie miał wię
cej czasu do kierowsnia instytucją, której dzia
łalność dotychczasowi w niejednym kierunku po
trzebuje naprawy i ulepszeni-.. Może wtedy roz
powszechnianie pubJikacyi akademickich cokol
wiek się ożywi, a administracya funduszów aka
demickich na lepsze i właściwsze wejdzie tory.

, Melancholijne usposobienie naszego kandydata, 
które Ceai odkrył, niech go me przeraża Kto 
wiele cierpiał, wiele walczył i kto patrzy codzien
nie na przewrotność i szkodliwa dla rządu dzia 

I łalność naszych pseudo-konserwatystów, ten chy

ba wesołym być nie może, ale skoro znajdzie od
powiednie dla siebie pole działania, stanie -ię bez- 
wątpienia pożyteczniejszym od tych, co z lekkiem 
sercem i swobodnym umysłem kierują opinią pu
bliczną w duchu anarchicznej oligarchii z epoki 
saskiej.

Deienmk Poenański pisze o kandydaturze dra 
Adama A s n y k a :

„Kraków wybiera trzech posłów. Otóż komitet 
wybrał znakomitą większością głosów na kandy
datów na posłów pp. L. Chrzanowskiego, dra 
Weigla i dra Adama A s n y k a .

„Zasługi dwóch pierwszych są znane jako dłu- 
goićtuii h i dzielnych parlamentarzy. Dr. Adam 
| i s n y k  dotychczas znanym jest tylko jako poe
tâ  zajmujący dziś pierwszorzędne stanowisko w 
litbratuize naszej. Ale nie mniej ci, którzy go 
bliżej znają — a do takićh piszący słowa te na
leży —  wiedzą, że jest wszechstronnie wyksi tał- 
conym człowiekiem, że jest doktorem nauk spo
łecznych i że się zawsze interesował sprawami 
publicznemi, a pogląd na nie ma jasny.

„Gdy powiemy nadto, że dr. A s n y k  jest 
charakterem czystym jak łza a miłującym ojczy
znę z całej duszy, to zbytecznom chyba byioby 
z naszej strony dodawać, że uchwałę komitetu 
uważamy za bardzo trafną".

Wczoraj rozeszła się po mieście pogłoska, zda
jąca się mieć cechy wiarygodności, że czcigodny 
prezes Akademii dr. Józef Majer ze względu na 
wiek swój i rozliczne zajęcia zamierza odstąpić 
od kandydatury do Sejmu. Wiadomość ta pole
gała zapewne tylko na te rn , że prezes Majer 
istotnie czas dłuższy się wahał — i okazała się 
mylną. Ozy jednak ostatecznie prezes nie przy
chyli się do rad szczerych jego przyjaciół i w 
ostatniej chwili kandydatury nie cofnie, ręczyć 
nie możemy.

Z krakowskiego komitetu przedwyborczego o- 
trzymujemy następującą odezwę:

Przedwyborczy komitet powiatowy, utworzony 
dla kierowania wyborami posła na Sejm krajowy 
z gmin wiejskich powiatu krakowskiego, zawia
damia niniejszem szanownych wyborców, ii kan
dydatem na posła z gmin wiejskich tutejszego 
powiatu, przez komitet powiatowy przedstawionym, 
a przez komitet centraluy zatwierdzonym, jest 
hrabia Sobiesław M i e r o s z o w s k i  z Karnio- 
wic, który także w ostatnim okresie był posłem 
z i :n .L wiejskich tutejszego okręgu wyborczego.

Kraków dnia 28 czerwca 1889.
Paweł Popiel 

przewodniczący komitetu.
W sprawie tego wyboru dochodzą nas ciekawe 

wieści. Od początku występowała przeciw kandy
daturze hr. M i e r o s z o w s k i e g c  kandydatura 
A. hr. W o d z i c k i e g o. W komitecie powia
towym upadła zaraz przy pierwszem głosowaniu. 
Prezydyum komitetu centralnego jednak jeszcze 
potrzebowało „wyjaśnień" i dla tego zwlekało z 
zatwierdzeniem kandydatury hr. Mieroszowskiego. 
Odbyło się drugie posiedzenie komitetu powiato
wego, hr. Mieroszowski otrzymał bardzo znaczną 
większość głosów, komitet centr, zatwierdzić go 
musiał. Myliłby się jednak, ktoby myślał, że z 
tern już skończyła się przeciwna agitacya. Zda
wałoby się, że hr. W o d z i ę k i ,  wierny „zasa- 
dom" s w e g o  stronnictwa, podda się uchwale 
komitetu powiatowego i centralnego i kandydatu
rę swą cofnie i że wszelka za nim agitacya u- 
stanie. Stało się jednak przeciwnie; kandydatura 
hr. Wodziekiego stoi i żywa za nią toczy się agi
tacya, popierana gorąco przez ludzi tego obozu, 
który głosi zawsze zasadę „solidarności", „podda
nia się komitetowi centralnemu" i t. p. Jeden 
dowód więcej, jak słusznie zarzuciliśmy kiedyś 
Ceasotoi i stronnictwu jego, że zasady ich są 
tylko na to, aby im służyły, a gdy stają *ię nie- 
wygodnemi, to się je odrzuca.

Co zaś bardzo rzecz ciekawa, to a g i t a c y a  
r z ą d o w a  przeciw hr. M i e r o s z ó w r k i e u c u ,  
a za hr. W o d z i e  k m Organa rządowe, agitu
jące przeciw kandydatowi kom.ietu centralnego, 
to wywrócenie do góry nogami tego wszystkiego, 
co Ceas i pokrewne ma organa nazywają „sy
stemem politycznym" kraju, a co ma polegać na 
zgodzie i współdziałaniu rządu z większością sej
mową, a więc z większością komitetn cental- 
negp.

I akta zaś tej agitacji organów rządowych są 
tak ie:

Komendant posterunku ż a n d a r m e r y i ,  Gref -  
f n e r .  przybył do domu wybranego wyborcy 
i członka komitetu powiatowego p. K o ł o d z i e j 
c z y k a  w Mogile, i zapytał go, z a  k im  g ł o 
s u j e ?  Zamiast odpowiedzi zupełnie naturalnej 
„co panu postenfiihrerowi do tego?" odpowie 
dział p. Kołodziejczyk grzecznie a otwarcie: za 
Mieroszowskim I To źle, odpowiada żandarm — bo 
M. nie przejdzie. Mam p ' l e c e n i e ,  zeby wój
tom n a k a z a ć ,  aby głosowano za Wodziekim. 
A masz pan — pyta żandarm dalej — broszurę 
hr. Mieroszowskiego ze sprawozdaniem z czyn
ności poselskich ? Mam — odpowiada K. — Daj
że je pan tutaj. — Nie darni Na to żandarm, 
pokazał dwie broszury zabrane wójtom i powie
dział, ż e s k o n f i s k o w a ł  j e  w ó j t o m ,  b o r n a  
t a k i e  p o l e c e n i e .  P. Kołodziejczyk jednak 
nie dał się złapać i broszury nie oddał. Mówiąc 
o p o l e c e n i a c h ,  powoływał się p. Greffner 
na komisarza starostwa p. G ó r s k i e g o ,  o któ
rym Wiemy, że przy Laźdem zetknięciu z wój
tami agituje za hr. Wodziekim a przeciw hr. 
Mieruszowskiemu.

Oto suche fakta. Nie kruszymy kopi. za hr. 
M ier, który w Sejmie należał do prawicy i ust 
nam zupełnie obojętnym. Ale w obronie s w o 
b o d y  w y b o r ó w  stajemy w tym wypadku jak 
w każdym innym. Jakie prawo ma żandarmery i 
do agitacji wyborczej ? jakie prawo do próoj- 
wania konfiskowania s p r a w o z d a ń  p o s e l 
s k i c h ,  które zresztą przeszły przez prokura- 
toryę i policyę?

Źnacza częś^ członków przedwyborczego komi
tetu powiatowego krakowskiego wysłała następu
jący telegram do p. namiestnika Badeniego.

„Podpisani członkowie przedwyborczego komi
tetu powiatowego upraszają o opiekę przed agi
tacjami żandarmeryi i komisarza starostwa. Ko
mendant posterunku Greffner głosi, że ;ua pole
cenie od komisarza starostwa Górskiego, żeby 
nakazał wójtom z urzędu głosować za Wodziekim 
przeciw kandydatowi komitetu powiatowego i cen- 
iraluego Mieroszowskiemu. Ten sam żandarm 
konfiskuje sprawozdanie poselskie Mieroszowskie
go. Prosimy wydać zakaz takiej nielegalnej agi- 
tacyi przeciw legalnemu kandydatowi i usunąć 
tegoż komisarza jako stronniczego od wybo
rów.

Oczekiwać należy pomyślnego skutku tego te
legramu.

B i a ła ,  28 ceencca.
Wczoraj o godzinie 5 po południu odbyło się 

w sali Bady miejskiej zgromadzenie przedwybor
cze celem wysłuchania sprawozdania z czynno
ści poselskiej dotychczasowego posła, p. dr. R o
s n e r a .  tudzież celem poznauia kauayd&tów, o 
mandat poselski do Sejmu się starających. — 
Kandydatów mamy dwóch, tj. p. dr. L e o ,  ad
wokata .z Krakowa, i p. C ze  cza,  posła do Bady 
państwa; obok tego słychać także o kandydatu
rze p. S t r z y g o w s k i e g o ,  fabrykanta z Białej, 
który jednak na zgromadzenie przedwyborcze nie 
przybył. Po krótkiem zagajeniu ze strony burmi
strza p. N o w a k o w s k i e g , o  złożył dotychcza
sowy poseł p. R o s n e r  sprawozdanie ze swej 
czynności poselskiej za ubiegłe sześciolecie. — 
Zazunjomiwszy obecnych ze składem i ugrupo
waniem stronnictw w Sejune, poddał krytyce 
dotychczasową działalność Sejmu , wykazał prze
wagę posłów z większych posiadłości, którzy 
zwartą falangą paraliżują na każdym kroku wszel
ką działalność i staranie posłów z miast i mniej 
szych posiadłości w uiorunku postępowym, kry
tykował następnie ustawę drogową, wskazując je) 
zgub*^ skutki omawiał sprawę propinacji ‘ ste
rał się wykazać, że jednym z największych po
wodów upadku miasta Białej w porównaniu z %  
siedniem Bielskiem jest maszyna podatkowa, w 
Galicyi do ostateczności wyśrubowana, a w końcu 
oświadczył się stanowczo za koniecznem pomno
żeniem liczby posłów z miast i mniejszych po
siadłości.

Następnie wystąpił jako kandydat p. dr. L e o  
i w mowie swej, mniej więcej w duchu poprze
dniego mówcy wypowiedzianej, podniósł, że sta
raniem jego szczególnem będzie poprawa gospo
darki krajowej usunięcie z budżetu wszelkich 
wydatków, dla kraju nieproduktywnych, jak np. 
subwencje Sejmu dla śpiewaków, śpiewaczek i 
wszelkiego rodzaju w ę d r o w n y c h  artya tów (?j, 
usunięcie wszelkich n a d u ż y ć  w o b s a d z a n i u  
p o s a d  k r a j o w y c h ,  a uwzględnianie jedynie 
sił fachowo wykształconych, tudzież popieranie 
wszelkich spraw i interesów miasta Białej, bez 
względu na narodowość jej mieszkańców. W koń 
cu oświadczył p. dr. Leo, że kandydaturę swoją 
stawia na ten tylko wypadek, gdyby dotychcza 
sowy poseł, dr. Rosner, a względnie p. Strzygo- 
wski, o mandat ten ubiegać się nie myśleli.

Następnie przemówił dalszy kandydat p. Cz e c z. 
Po k'lku pustych frazesach na temat swej przy
szłej działalności sejmowej wystąpił przeciw 
twierdzeniu dra Boshera. jakoby liczba posłów 
do Sejmu z większych posiadłości Dyła niesto- 
sunkowo wielką, lub też dla kraju szkodliwą, 
podniósł rzekome zasługi tychże około zniesie
nia prawa propinacyi, wychwalał błogie skutki 
ustawy drogowej, a w końcu, nie mając widocz
nie .nnego tematu do swej mowy kandydackiej, 
nam ęlnie wystąpił przeciw rozwiniętej w kraju 
agitacyi za wprowadzeniem do Sejmu nowych ży
wiołów i sił ludowych.

Woli oa mi ć. powiada, w Sejmie obecną 
ilość posłów z większych posiadłości, aniżeli z 
50 Chłopów, którzy u’"gną wpływom poszczegól
nych osób i przekonania własnego wyrobić so
bie me będą w stanie. Powtarzając na potępie
nie działalności przedwyborczej postępowej partyi 
to wszystko, co wyczytał w artykułach Ceasu i 
w broszurze hr. Stanisława Tarnowskiego, o- 
świadczył, że cała ta agitacja1 jest jedynie dzie
łem „ d z i e n n i k a r s k i e j  n a r o d o w e j  p a r 
t y i  p o l s k i c h  s z o w i n i s t ó w " .  W  dalszym 
toku tego ciekawego ze wszech miar wyznania 
wiary oświadczył p. Gzecz, że nie jest wpra
wdzie Niemcem, gdyż ani jego dziad ani pra
dziad Niemcem nie był, (do lakiej jednak wła
ściwie narodowości szan. kandydat się zalicza, 
tego nie raczył powiedzieć), że się zalicza do 
u m i a r k o w a n e j  k o n s e r w a t y w n e j  p a r -  
t  y i mlgo S t a ń c z y k a m i  zwanej, że jednak 
u z n a j e  B i a ł ę ,  j a k o  n a  w s k r ó ś  n i e m i e 
c k i e  m i a s t o  i b ę d z i e  s i ę  t e ż  s t a r a ł ,  
a b y  c h a r a k t e r  t e n  n i e m i e c k i  n a d a l  
m i a s t u  z a c h o w a n y m  z o s t a ł ,  jjj, w s z e l 
k i m  d ą ż n o ś c i o m  i p r ą d o m  s k i e r o w a 
n y m  k u  z m i a n i e  o b e c n e g o  s t a n u  i k n  
u s u n i ę  c i u  o w e g o  c b a r a k  t e r  u, m i n y  i 
s t a n o w c z y  o p ó r  s t a w i .

Otóż tak 'wygląda, znany wam zresztą, przy
szły poseł miasta Biały do Sejmu galicyjskiego ; 
stronnictwo „stojące i stać chcące" może być 
zaiste dumnem z tak cennego nabytku. Ozy je
dnak dla tutejszych Niemców tych kilka frazesów 
szan. kandydata wystarczy, to inua rzecz; polscy 
zaś wyborcy, zwłaszcza tutejsi rzemieślnicy, kto 
rzy na zgromadzeniu owem nie byli, niech so
bie wezmą do serca owe wyrazy p. Czecza, aby 
wiedzieli, za kim głosują i w czyje ręce interesa 
swe powierzają.

Próbnego głosowania nie zarządzono, a walne 
zgromadzenie wyborców odbędzie się 2 lipca 
b, r

J a s ło ,  29 ce^rwca.
Wynik głosowania w komitecie powiatowym 

jasielskim przesłaliśmy wam wczoraj telegrafi
cznie. Komitet powiatowy przyjął kandydaturę 
Eksc. Floryai ,a Z i e m i a ł k o w s k i e g o  26 gło 
sami przeo;w 18, które otrzymał Franciszek hr.
M y c i e l a k i .  Jeżeli się zważy, że między gło
sującymi było czterech członków komitetu, któ 
rzy głosując w wielkiej własności, tutaj, w ma
łych posiadłościach głosu nie mają, że dalej 
wlicza się do tych 18 głos samego kandydata, 
nr. Mycielskiego, który głosował na siebie — 
to owa liczba 18 głosów redukuje się w rezul
tacie do smutnej i za złą wróżbę branej trzy
nastki.

Wszakże nietylko sam wynik głosowania, ale i 
poprzedzające zgromadzenie fakta są ciekawe. — 
Przeszło przez tydzień wzbraniało się prezydyum 
tutejszego komitetu przedwyborczego uczynić za
dość wezwaniu komitetu centralnego, by powo
łać komitet d > powtórnego głosowania, skoro w 
poprzedniem głosowaniu żaden z kandydatów 
(Ziemiałkowski, My cielaki. Soboń) nie otrzymał 
absolutnej większości Pt wód zwłoki był bardzo 
naturalny: prezydyum chciało ayskać czas do a- 
gitacyi za stańczykowskim kandydatem hr. My- 
cielskim — a przeciw kandydatowi mieszczan i 
włościan Ziemiałkowskiemu.

Wszakże włościańscy wyborcy z jasielskiego 
spostrzegli się, Ze ta zwłoka jest tendencyjną— 
i zagrozili, że jeżeli komitet nie będzie zuaz 
zwołany, oui zwołają zgromadzenie wybranych 
już wyborców. Prezydyum przeto zwołało komi
tet — ale oznaczono termin na dzień pią'kowj, 
targowy w Jaśle, kiedy członkowie komitetu \  ^  
miasta Jasła i z okolicy w porze południowej, 
w czasie największego targu, na posiedzenie przy
być n*e mogli, h  mo t» włościańscy wyborcy, 
którzy byli za kandydaturą dra Ziemiałkowskie- 
go, nie tracili nadziei i wzywali gorąco ks. Ko- 
pystyńskiego, aby nie cofał tej kandydatury —
I okazało się, że mieti słuszność, skoro tak prze
ważna większość była po ich stronie.

Po głosowaniu notaryusz Obminski ze Żmigro
du zwrócił się do p. Mycielskiego i przypomina
jąc mu karność, solidarność i przepisy organiza
cji wyborczej, przez Koło poselskie uchwalone, 
wezwał go w imię tych zasad, któremi się stań
czycy tak często przechwalają, aby już teraz pu
blicznie oświadczył, że cofa swoją kandydaturę 
dodając, że czyni ten wniosek dlatego, aby za- 
pobiedz rozdwojeniu i wichrzeniu.

To ostatnie wyrażenie starał się zdementować 
p. Dzianott, lecz wśród hałasu, jaki powstał, nie 
mógł tego dokończyć, z czego korzystając p. My- 
cielski, wstał i spiesznie salę opuścił.

To zachowsnie się wskazuje, że będzie dalej 
agitował potątnie, wbrew ucnwale komitetu cen
tralnego który musi poleci/- kandydaturę Zie- 
miałkowskiego. Co zaś najciekawsze, że zwolen
nicy kandydatury hr. M y c i e l s k i e g o ,  zwolen 
nika Ceasu i broszury „Próby rozstroju", do
znawszy w komitecie porażki, jęli się teraz tego 
środka agitacyjnego, że zalecają włościanom, aże
by głosowali na „pierwszego lepszego" włością 
nina, pragnąc w ten sposób doprowadzić do roz
bicia głosów. Toż to dopiero jest „próba rozstro
ju" w całem znaczeniu tego wyrazu.

Jarosław, 80 czerwca. ( Telegr. N. Ref.). Za
powiedziane na dzisiaj zgromadzenie wyborców 
w sprawie wyboru posła na Sejm krajowy z mia
sta Jarosławia skończyło się na niczem, albowiem 
większość wyborców nie przyjęła kandydatury 
obecnego na zgromadzeniu kandydata M i c e- 
w s k i e g o  a po burzliwych scenach wywołanych 
przez wystąpienie znanego w cał m mieście pro- 
piuatora G o l d f i n g e r a ,  przewodniczący rozwią
zał zgromadzenie 1

No mocy upoważnienia centralnegu komitetu 
przedwyborczego mam zaszczyt zaprosić niniej
szem szanpwnych wyb irców większych posiadło
ści okręgu Sandeckiego na zgromadzenie, któr» 
odbędzie się w przeddzień wyborów dniu c 
lipca b. r. o godzinie 5 popoł. w Nowym Sączu 
w sali Bady powiatowej.

Zabełcze dnia 80 czerw ca 1889.
Qustau> Kontr.

Odpowiedzialny Redaktor 
l a d e u s *  f ł o m a n o w i c z .

W y d a w ca : D r ,  L e s ł a w  B o r o A s k i .
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